
Iowę, Jasne nfaztanio 
otrzymują 

polscy górnicy
‘ KATOWICE. (PAP). Jed­
nym z licznych dowodów tro­
ski państwa o górników jest 
szeroko rozwijane przez prze­
mysł węglowy budownictwo 
mieszkaniowe i socjalne. Trud« 
ny w okresie burzliwego wzro« 
stu naszego przemysłu pro­
blem mieszkaniowy nie jest 
przeszkodę dla napływu, ele* 
mentu wiejskiego do górnic­
twa. Nowo-przybyli górnicy 
wraz z rodzinami otrzymali 
nowe, jasne, wygodne mieszka* 
nia.

Górnicy samotni znajduję 
pomieszczenie, wygody i wszech 
stronną opiekę w przyzakłado* 
wych Domach Górnika.

Fabryka samochodów na Żeraniu
już wkrótce rozpocznie produkcję

SPOŁECZEŃSTWO BIERZE MASOWY UDZIAŁ 
W PRACACH MIESIĄCA BUDOWY WARSZAWY

Liczne rzesze mieszkańców stolicy przystąpiły w wie­
lu punktach miasta do prac porządkowych uczestnicząc 
bezpośrednio w budowie socjalistycznej Warszaufy.

Na zdjęciu: Załoga Garbarni Nr 4 w Warszawie pra­
cuje przy porządkowaniu bulwarów na Wybrzeżu Gdań 
skini' Dorosłym pomagają Andrzejek Krawczyński t Ja 
nuszek Kalinowski. CAF — fot. Baranowski

Nb górnych piętrach hali 
montażowej szybko postępują 
naprzód prace przy budowie 
biur 1 urządzeń socjalnych. 
Zainstalowano już umywalnie, 
wykończono prawie całkowi­
cie pomieszczenie na stołówkę. 
Wszystkie prace, związane z 
od laniem do użytku biur i 
urządzeń socjalnych ukończo­
ne zostaną równocześnie z u- 
ruchomienlem montażu.
BUDUJĄ SIĘ POZOSTAŁE 

KOMPLEKSY ZESPOŁU 
FABRYCZNEGO

Trwają również prace przy 
budowle Innej wielkiej hali.

cze w paliwo 1 smary, goto- 
w- samochód zjedzie a taśmy 
na tor próbny.

Cały ten skomplikowany a- 
parat służący do montażu sa 
mochodu zmontowany został 
przez brygadę Franciszka Dud 
1 owakiego, który w pracy tej 
wykorzystał doświadczenie na 
byte uprzednio przy montowa 
niu konstrukcji mostu Ponia­
towskiego 1 Śląsko-Dąbrow­
skiego.

Otwarc;e konferencji 
w San Francisco

SAN FRANCISCO. (PAP). 
Wj wtorek rozpoczęła się w 
San Francisco, w gmachu ope-- 
r$ konferencja w sprawie trak 
tatu pokojowego Z Jauonią,

budynku tym nleustępują- 
cym wielkości hali montażu, 
w późniejszym etapie produk 
cjl, wytwarzać się będzie na 
rzędzia oraz mieścić się będzie 
dział remontowy fabryki.

W innej, już gotowej hall u- 
wijają się robotnicy wykonu­
jąc części instalacji fabrycz­
nych.

Zapał cechuje wszystkich 
pracujących na Żeraniu, a 
zbliżający się termin urucho­
mienia produkcji samocho­
dów zachęca do Jeszcze więk­
szego wysiłku.

średniorolny chłop ze' wsi Ki 
sielewo w pow. Lipno Gołę­
biowski, który zakontraktował 
już 28 tuczników. Za przykła 
dem ob. Gołębiowskiego posz­
li Inni chłopi z Klsielewa, po­
stanawiając przekroczyć plan 
kontraktacji o 10 proc.

Wielu chłopów zawiera o- 
becnie kontrakty tylko na tę 
ilość trzody, jaką zamierzają 
dostarczyć w pierwszym kwar 
tale przyszłego roku, stwier­
dzając jednocześnie, że po od 
stawie kontraktowanych sztuk 
będą kontraktować dalsze.

Do takich należy m. Inn. 
B. Larynko z gm. Bielsk w 
woj. blałosto-':lni. „Podpisa­
łem umowę na dostawę 3 tu-

PEKIN (PAP). Jak donoszą 
z Japonii, rząd Yoshidy, z po­
lecenia amerykańskich władz 
okupacyjnych, czyni gorączko 
we przygotowania do remllita- 
ryzacji Japonii.

Rząd japoński powołał gru­
pę doradców wojskowych, re­
krutujących się z b. Japoń­
skich generałów 1 admirałów 
— Ka -’abe Toraslro, Arlsue 
Seldżo, Tacuml Eicl 1 Nomu- 
ra Kitisaburo, którzy wchodzą 
w skład specjalnego komitetu 
przygotowawczego do spraw 
remilitaryzacji Japonii.

Grupa wysokich urzędni­
ków japońskich na czele z Ni- 
simura Nacm, blisk.m współ­
praco- znikiem premiera Yoshi 
dy. przebywa obecnie w Sta­
nach Zjednoczonych celem 
przedyskutowania licznych za 
gadniep, związanych z zawar­
ciem amerykańsko-japońskiego 
układu wojskowego 1 jenjiji- 
taryzacją Japonii,

czników — powiedział on. Bę 
dę starał się te 3 sztuki od­
stawić w lutym, albo najpóź­
niej w marcu. Kiedy sprzedam 
Le, aakontrakluję jeszcze kil­
ka sztuk, które odstawię w 
następnych miesiącach 1932 
roku".

W gminie Wiączyń, w pow. 
łódzkim chłopi rozpoczęli kon 
traktację pod hasłem: „Wię­
cej mięsa dla braci robotni­
ków". Małorolni chłopi Sta 
chowiak, Piękny, Janeczek 1 
"aroslński postanowili zakon 
traktować po * tuczniki i wez 
wali do współzawodnictwa w 
kontraktacji wszystkich chło­
pów w gminl-

W województwie szczecin 
sklm wielu chłopów postano­
wiło zakontraktować o wiele 
• i“-e‘ sztuk trzody chlewnej, 
n' w roku ubiegłym.

Średniorolny chłop Józef 
Sztencel, gospodarujący na 7 
ha we wsi Dobra, w pow. no­
wogardzkim . zakontraktował i 
odstawił w roku 1951 8 sztuk, 
a na rok 1952 zakontraktował 
10 sztuk trzody chlewnej. Jó­
zef Kuż, członek R7S Ińsko, 
zakontraktował 9 sztuk, lecz 
na rok 1952 zadeklarował 12 
sztuk, w tym 3 sztuki na 
pierwszy kwartał.

Depesza Kim Ir* sen a 
przewoiniczscego Rady Ministrów 

Koreańskiej Republiki Ludowo - Demokratycznej 
do premiera Cyrankiewicza

Naród bułgarski 
uroczyście 

obchodzić będzie 
Święto Wyzwolenia

Konferencja prasowa 
w ambasadzie bułgarskiej 
"• Warszawie

WARSZAWA. PAP. — Dnia 
4 bm. w ambasadzie Ludowej 
Republiki Bułgarskiej w War­
szawie odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona 7 roczni­
cy wyzwolenia Bułgarii przez 
Armię Radziecką (9 września) 
oraz 51 rocznicy urodzin sekre 
tarza Bułgarskiej Partii Komu 
nistycznej i premiera Ludowej 
Republiki Bułgarskiej Wyłko 
Czerwenkowa. W konferencji 
udyiał wzięła bułgarska rządo. 
wa delegacja( bawiąca w War 
szawie dla realizacji bułgar- 
sko-polskiej konwencji kultu­
ralnej.

Szpiedzy i dywersanci 
amerykańscy 

przed sądem w Sofii 
SOFIA. PAP. — Przed są­

dem okręgowym w Sofii rozpo 
czął się proces grupy szpiegów 
zwerbowanych przez organa 
wywiadu amerykańskiego dla 
prowadzenia szpiegostwa woj­
skowego i gospodarczego oraz 
organizowania dywersji prze­
ciwko Bułgarskiej Republice 
Ludowej. Szpiedzy ci zostali 
przerzuceni na terytorium Buł 
garii z Grecji.

Do odpowiedzialności sądo­
wej pociągnięci zostali obywa­
tele bułgarscy: Peter Zlatow, 
Rangiel Nikołow. Krystiu Ge- 
orgieiew. Nikoła Rizdew, Ten- 
czo Dymitrów i Konstadin 
Popow.

Wszyscy podsądni oskarżeni 
są o zdradę stanu, o zbieranie 
danych szpiegowskich, gospo­
darczych i politycznych dla 
wywiadów obcych, o organizo­
wanie nielegalnych grup anty 
ludowych w celu podważenia 
władzy ludowo-demokratycz­
nej.

Chłopi znacznie zwiększają stan hodowli
W całym kraju trwa powszechna kontraktacja trzody chlewnej

przerwać linie obronne armii 
ludowej, rozbiły doszczętnie 
jeden batalion drugiej dywizji 
amerykańskiej oraz dwa bata­
liony ósmej dywizji lisynma- 
nowskiej.

Dnia 4 września zestrzelono 
5 samolotów nieprzyjaciela, któ 
ra w barbarzyński sposób bom 
bardowały i ostrzeliwały lud­
ność cywilną Phenianu, Nam- 
pho, Wonsanu, Hwanczu i Sa* 
riwonu.

BATALION HOLENDERSKI 
W KOREI
ODMAWIA WALKI

HAGA. (PAP). Dziennik 
„De Waarheid” donosi, że żoł« 
nierze batalionu holenderskie­
go wysłanego Jo Korei odmó­
wili ostatnio udziału w natar» 
ciu. Dowódcy są zaniepokojeni 
nastrojami żołnierzy holender­
skich.. którzy coraz cześciei do* 
magają się zakończenia wojny 
i odesłania ich z powrotem do 
kraju.

Województwo koszalińskie 
przystąpiło do realizacji 
planu skupu zboża 

na miesiąc wrzesień
Jak nas informuje pełnomocnik Centralnego Urzędu 

Skupu i Kontraktacji w Koszalinie chłopi wojewódz 
twa koszalińskiego po wykonaniu sierpniowego planu 
sprzedaży zboża Państwu przystąpili do realizacji pla­
nów sprzedaży ziarna na miesiąc wrzesień br.

CHŁOPI POWIATU CZŁUCHOWSKIEGO 
WYKONUJĄ ROCZNE PLANY

Roczny plan sprzedaży ziarna przekroczył o 1.065 kg 
chłop Piotr Łukaszewicz z gromady Biała (gmina

Brzezie) w pow. człuchowskim. Z tej samej gromady chłop 
Franciszek Kamiewicz również wykonał plan roczny z 
nadwyżką, a w gminie Człuchów chłop Niegrzybowski 
odwiózł do punktu skupu 300 kg ziarna ponad plan rocz 
ny.
GROMADA RADACZ WYKONAŁA 90 proc. PLANU 

ROCZNEGO
pow. szczecineckim chłopi gromady Radacz w 

’’ gminie Barwice zawieźli zbiorowo i manifestacyj­
nie zboże do Gminnej Spółdzielni. Gromada ta wykona­
ła roczny plan sprzedaży zboża 5? 90 proc. Chłopi posta­
nowili sprzedać Państwu swoje nadwyżki zbożowe ponad 
plan.
KOBIETY Z BARTOSINA W POW. MIASTECKIM 

PRZODUJĄ
złonkinie Koła Gospodyń w Trzebielinie (gmina 
Dubno) w pow. miasteckim dn. 31 sierpnia rb. zawio­

zły zbiorowo 7 ton zboża do punktu skupu. Również go 
spodynie wiejskie w gromadzie Bartosino dostarczyły 
w dniu 1 sierpnia rb. 8,5 ton ziarna dla Państwa, zajmu 
jąc pierwsze miejsce w gminie Dubno we współzawodnic 
twie w sprzedaży zboża.

W gromadzie Starków chłopki z tamtejszego Koła 
Gospodyń przekroczyły sierpniowy plan sprzedaży ziarna. 
Chłopi gromady Ceplin w gminie Kiełczygłowy sprzedali 
już Państwu 10 ton zboża, wykonując całkowicie swój 
plan na m-c sierpień.
ST. FILIPEK SPRZEDAŁ PAŃSTWU 300 kg ZIARNA 

PREMIOWEGO
pow. wałeckim chłopi gromady Cyk (gmina Róża) 

’’ wykonali planową sprzedaż zboża na m-c sierpień 
w 110 proc, do dnia 29 sierpnia br. Gromada Sypniewo 
przekroczyła miesięczny plan sprzedaży zboża o 20 proc. 
Chłop St. Filipek, zamieszkały w gromadzie, Łubianka 
sprzedał Państwu 300 kg ziarna ponad plan.

Poseł Szwecji
u min. Skrzeszewskiego

WARSZAWA. PAP. — W 
dniu 4 bm. nowomianowany 
poseł nadzwyczajny i minister 
pełnomocny Szwecji w Polsce 
pan Claes Erie Exelsson Thu- 
roe von Post złożył wizytę 
wstępną ministrowi spraw za­
granicznych dr. Stanisławowi 
filgriMzewskięnnL.

Na rozkaz Amerykanów 
reakcyjny rząd Yoshidy przygotowuje 

remilitaryzację Japonii

WARSZAWA (PAP). Premier Józef Cyrankiewicz 
otrzymał następującą depeszę:

TOWARZYSZ JOZEF CYRANKIEWICZ 
PREZES RADY MINISTRÓW 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA

Przesyłam Wam, Towarzyszu Premierze, serdeczne 
podziękowanie za braterskie pozdrowienia c okazji szó­
stej rocznicy wyzwolenia Korei spod Jarzma imperializ­
mu Japońskiego przez bohaterską Armię Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu Jeszcze więk­
szych osiągnięć w umacnianiu socjalizmu w swoim kra­
ju 1 w walce o trwały pokój na całym święcie.

KIM IR-SEN 
PRZEWODNICZĄCY GABINETU MINISTRÓW 

KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO- 
DEMOKRATYCZNEJ 

Depesza ministra Pak Hen-en a 
do ministra Skrzeszewskiego

WARSZAWA (PAP). Minister St. Skrzeszewski o- 
trzymał następującą depeszę:

TOWARZYSZ STANISŁAW SKRZESZEWSKI 
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

WARSZAWA

Wyrażam Wam, Towarzyszu Ministrze, serdeczne 
podziękowanie za gorące gratulacje, przesłane z okazji 
szóstej rocznicy wyzwolenia narodu koreańskiego spod 
jarzma imperializmu Japońskiego przez wielką Armię 
Radziecką.

Życzę bratniemu narodowi polskiemu dalszych e- 
slągnięć w budownictwie socjalistycznym.

PAK HEN-EN
MINISTER SPRAW ZAGRANICZNYCH 
KOREAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDOWO- 

DEMOKRATYCZNEJ

WARSZAWA (PAP). Budowa olbrzymiej fabryki samo­
chodów osobowych na Żeraniu, której uruchomienie za­
początkuje nowy etap w rozwoju polskiej motoryzacji, wesz 
la w stadium końcowe.
W olbrzymiej hali nr. 1, 

która jest właściwie komplek­
sem budynków, wre gorącz­
kowa praca nad instalacją u- 
rządzeń 1 maszyn.

W pierwszej części hali prze 
znaczonej na magazyn, składa 
się poszczególne zespoły, 
względnie części samochodów. 
Wysoko pod stropem wiszą 
gotowe dźwigi 1 suwnice.

SERCE FABRYKI — 
GŁÓWNY KONWEJER

Największy ruch panuje na 
hali głównego konwejera, czy­
li głównej taśmy montażowej. 
Imponująca Jest Jej wielkość. 
W hali tej zmieścić sięmogłyby 
3 normalne boiska piłki noż­
nej. Kilka wielkich konweje- 
rów, przenośników Jest już 
prawie gotowych. Cały mon­
taż odbywać się będzie na 
przenośnikaoh, co umożliwi 
I otokowy montaż samochodów. 
Na Jednym z przenośników 
.karoseria otrzyma obiela d.apl 
carskie, jak siedzenia, oparcia, 
obicie dachu, a także szyby, 
klamki ltp. Następnie na in­
nym przenośniku montować 
się będzie silnik, most tylny z 
dyferenc Jąłem i zawieszenie 
przednie. Tu karoseria otrzy­
ma koła, a dalej części uzupeł 
niające jak chłodnice, zderza 
ki ito. Po zaopatrzeniu Jesz-

WARSZAWA (PAP). Chłopi w tysiącach gromad na te­
renie całego kraju podpisują z kierownlkam' grup hodow­
ców trzody chlewnej pierwsze kontrakty na dostawę tuczni­
ków w 1952 r. Zapoznawszy się dokładnie ze wszystkimi 
korzył Istni, jrkle gwarantuje hodowcom kontraktującym 
trzodę chlewną Prezydium Rządu, wielu chłopów postanawia 
znacznie zwiększyć stan hodowli w swyoh gospodarstwach 
1 podpisuje smowy na dostawę trzody w ilościach znacznie 
przewyższających dostawy z roku Meżącego.
Według pierwszych meldun­

ków o przebiegu powszechnej 
kontraktacji, duże ilości trzo 
dy kontraktują chłopi w woj. 
bydgoskim. Wyróżnił eie tu

Koreańskie wojska
rozbiły 3 bataliony n eprzyjacielskie
PEKIN. (PAP). Z Phenianu 

donoszą:
Na froncie wschodnim woj­

ska ludowe, po skutecznym od* 
parciu zaciekłych ataków nie* 
przyjaciela, który usiłował



Czujność społeczeństwa pomaga wykryć
gniazda spekulantów I paskarzy

Przegląd 
orasy radzieckie]

SYGMAŁ ALARMOWY (8)

Rośnie opór 
narodu niemieckiego

W ciągu krótkiego okresu 
czasu unieszkodliwiono we 
wsiach podkrakowskich, głów 
nie w Plaskach Wielkich, Lisz 
kach 1 Raszowie kilkanaście 
zorganizowanych szajek, tru­
dniących się zawodowo niele 
galnym ubojem i paskarskim 
handlem mięsa. Ceny pobiera 
ne przez spekulantów docho 
dzlły do 25 zł. za 1 kg. mięsa 
wołowego. W czasie rewizji 
znaleziono w dobrze ukry­
tych, niesłychanie brudnych 
t. zw. „melinach" olbrzymie 
Ilości w części nadpsutego 
mięsa pochodzącego z pota-

4>ec prawa robotników do 
zrzeszania się w związkach za 
wodowych i organizowania 
walki o ponrawę warunków 
bytu.

Delegatom opuszczającym 
salę konferencyjną po zakoń­
czeniu sesji popołudniowej 
wręczono odpisy listu otwar­
tego, skierowanego do człon­
ków brytyjskiego ruchu zawo 
dowego przez Brytyjski Korni 
tet Obrońców Pokoju. W li­
ście tym Komitet wezwał 
związkowców brytyjskich do 
solidarnego poparcia Paktu 
Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami.

LONDYN (PAP). Sekretarz 
generalny Komunistycznej Par 
tli Wielkiej Brytanii Harry 
Pollitt wygłosił przemówienie 
na wiecu w Blackpool, gdzie 
odbywa się obecnie Kongres 
Brytyjskich Związków Zawo 
dowych (TUC).

Pollitt oświadczył, że Kon­
gres Brytyjskich Związków 
Zawodowych powinien wal­
czyć o politykę, która pozwo 
li zażegnać wojnę i katastro­
fę gospodarczą, grożącą Wiel 
klej Brytanii.

Delegacja polska 
na Kongres Prawników 
Demokratów wyjechała 

do Berlina

WARSZAWA. PAP. — W 
dniu 8 września br. odbędzie 
się w Berlinie V Kongfres Mię 
dzynarodowego Zrzeszenia Pra 
wników Demokratów. Kongres 
omówi zadania prawników na 
obecnym etapie walki o po­
kój oraz zadania w walce prze 
clwko faszyzacjl prawa 1 wy­
miaru sprawiedliwości.

W dniu 3 bm opuściła War­
szawę delegacja prawników 
polskich na Kongres z wice­
marszałkiem Sejmu Ustawo­
dawczego RP. Wacławem Bar- 
clkowskim na czele.

nlu wymiany delegacji 1 ko­
respondencji między Niemcami 
Zachodnimi i Wschodnimi. 
Czynnikiem wzmagającym ten 
opór jest wzrost siły gospodar 
czej, politycznej 1 kulturalnej 
Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. Sukcesy republiki 
stanowią przykład dla społe­
czeństwa zachodnio - niemlec 
kiego, że jedyną drogą, która 
doprowadzi do zjednoczenia 
naprawdę demokratycznych 
Niemiec, jest praca pokojowa 
i walka o pokój, wyrzeczenie 
się myśli o odwecie i ekspan­
sji na wschód. Hasło wysunię 
te przez rząd Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej i So­
cjalistyczną Partię Jedności, 
mówiące iż granica na Odrze 
1 Nysie jest ostateczną nie­
wzruszalną granicą pokoju, 
staje się coraz popularniejsze 
wśród społeczeństwa zachod­
nio - niemieckiego.

Mimo zakazu rządu adenau- 
erowskiego. przeprowadzono 
w pierwszej połowie 1951 ro­
ku plebiscyt w sprawie remi- 
litaryzacji. Wyniki tego ple­
biscytu są odzwierciedleniem 
ducha oporu przeciw remilita 
ryzacji. Okazało się, że w za­
kładach przemysłowych 90 
proc, głosujących wypowie­
działo się przeciw remilitary­
zacji. W innych środowiskach 
ilość głosów przeciw remilita­
ryzacji wahała się między 70 
proc., a 80 proc, ogólnej licz­
by głosujących. Wskrzeszenie 
niemieckiego imperializmu 
przez amerykańskich imperia­
listów odbywa się wbrew wo­
li bardzo znacznej części na­
rodu niemieckiego.

P. M.

na boku" jak się tłumaczył.
Szybka interwencja kontro 

lerów i błyskawiczna kontro­
la daje spodziewany rezultat. 
Kontrolerzy znajdują poważ­
ne ilości mięsa I wędlin po­
dzielone w kilku, a nawet kil­
kunastokilogramowe paczki. 
Na pytanie dla kogo one są 
przeznaczone, obsługa sklepu 
wykrętnie tłumaczy, że odło­
żyła je „dla własnego użytku" 
oraz dla członków swych ro­
dzin.

Podczas śledztwa wyszło na 
jaw, że trójka nieuczciwych 
sprzedawców oraz zatrzymany 
Nledziółkowski. to szajka zaj­
mująca się nielegalnym han­
dlem.

Szajka została zaaresztowa 
na przez organa prowadzące 
walkę ze spekulacją, a sprawa 
spekulantów skierowana jest 
do prokuratora.

Ostatnio wykryto również 
spekulanckie machinacje nie­
jakiego Antoniego Królaka — 
właściciela restauracji w Ło­
miankach.

U Królaka znaleziono po­
ważną ilość sera tylżyckiego, 
ukrytego w łóżku pod brud­
nym materacem oraz schowa­
ne w komórce, pokryte śmie­
ciami zapasy smalcu. Ponadto 
znaleziono wiele lanych arty­
kułów spożywczych przecho­
wywanych w antysanitarnych 
warunkach, na które nie by­
ło w szynku rachunków.

Po przesłuchaniu Królaka 
stwierdzono, że trudni on się 
zawodowo nielegalnym han­
dlem oraz że skupując maso­
wo artykuły spożywcze pierw 
szej potrzeby w sklepach u- 
społecznionych odsprzedają je 
w Łomiankach po paskar­
skich cenach.

Antoni Królak został aresz­
towany. a sprawa jego została 
przekazana prokuraturze.

WARSZAWA (PAP). Ko misje Społeczne do Walki ze 
Spekulacją przy czynnym poparciu całej ludności wykry­
wają coraz to nowe przestępstwa szkodników gospodar­
czych, rekrutujących się spo śród byłych handlarzy lub 
osób nigdzie nlezatrudnlony ch. Sprawy o spekulację, a 
szczególnie o nielegalny ubój i handel mięsem, są ścigane 
z całą bezwzględnością przez organa wymiaru sprawiedli­
wości Polski Ludowej.

Kongres brytyjskich związków zawodowych 
ujawnia wzrastające niezadowolenie mas 
z polityki prawicowego kierownictwa TUC

skierowano do obozu pracy 
na okres od 9 do 24 miesięcy 
wielką ilość spekulantów.

W stolicy kontrolerzy społecz 
ni w dalszym ciągu prowa­
dzą walkę z wszelkimi przeja 
wami nielegalnego handlu i 
spekulacji.

Przed sklepem CZPMS nr 6 
przy ul. Lwowskiej 17 ufor­
mowała się kolejka ludzi. 
Właśnie niedawno przywlezio 
no duży transport mięsa i wę 
dlin. Uwagę kontrolerów zwró 
cił fakt, że mężczyzna, który 
wszedł do sklepu poza kolej­
ką po krótkim czasie wyszedł, 
dźwigając pod pachą pokaźną 
paczkę. Kontrolerzy spraw­
dzili zawartość paczki. Oka za 
ło się, że zawiera ona parę ki 
logramów mięsa.

Zatrzymany Stanisław Nie- 
dziółkowski, to pracownik in 
nego sklepu CZPMS, a mięso 
otrzymał „po znajomości —

zy, ośrodki maszynowo-trakto* 
rowe oraz sowchozy Ukrainy, 
wyekwipowane są w dokona* 
ły sprzęt techniczny, stosują 
szeroko osiągnięcia przodują* 
cej nauki rolniczej, z powo­
dzeniem realizują stalinowski 
plan przeobrażenia przyrody. 
W atmosferze olbrzymiego en­
tuzjazmu przebiegają pracą 
przy budowie Elektrowni Wod 
nej j Kanału Południowo* 
Ukraińskiego, dzięki którym 
narażone na posuchę południo­
we stepy republiki, przeistoczę 
się w żyzne rejony.

Republika wykonała prz«d< 
terminowo plan dostaw zboża, 
dostarczając państwu 11.476 
tys. q ziarna wiecei niż w ro« 
ku ubiegłym. Jeśli chodzi o 
najważniejszą uprawę zbożową 
— pszenicę, to dostarczono o 
13.997 tys. q więee*. niż w 
roku ubiegłym i o 17 milio­
nów 760 tys. q więcej, niż w 
przedwoj nnym roku 1940.

Wykonując plan dostaw 
zboża dla państwa, kołchozy 
Ukrainy zaopatrzyły się jedno 
cześnie całkowicie w nasiona 
dla siewu ozimych, zapełniają 
spichrze zapasem nasion ja­
rych, gromadzą zapasy fura* 
żu, ubezpieczeniowe fundusze 
zbożowe itp.

Rolnicy radzieckiej Ukrainy 
pracują nad zwiększeniem bo­
gactwa kołchozów, jako jedne* 
go z najważniejszych warun* 
ków dalszego wzrostu dobroby­
tu narodu radzieckiego.

Sukcesy kołchozów i sowcho- 
zów Ukrainy osiągnięte zosta* 
ły na bazie konsekwentnej 
.realizacji polityki partii w koł­
chozowym budownictwie drtę 
ki o1brzvmieir>omocy. takie'u- 
dzielą mu państwo radzieckie.

Przykład przodowników w 
walce zboże — na Ukrainie, 
Kubaniu, w Kraiu Stawronol* 
skim. w Zagłębiu Donieckim, 
w obwodzie stalingradzkim, 
woroneskim, nenzeńskim. ulia- 
nowskim j w wielu innych re­
publikach — świadczy o wzro* 
’c:e naziomu kierownictwa ro­
bót żniwnych, o umieiętnym 
wykorzystaniu bogatej techni* 
ki. taka dysnonuie rolnictwo.

Z nową siłą rozwija się 
współzawodnictwo kołchożni. 
ków. o przedterminowe wyko­
nanie państwowego nlanu do­
staw zboża dją państwa, o 
nomv<1ne zakończenie sezonu 
w rolnictwie. Pracownicy wsi 
kołchozowe!, pod kierownic* 
twem partii Lenina — Stalina 
walczą ofiarnie o dalszy roz­
kwit socłalistrcznej gospodar* 
ki naszej wielkiej ojczyzny.

mieć do rozwinięcia oporu na 
rodowego przeciw remilitary­
zacji I agresji... Wojna byłaby 
kresem istnienia naszego na­
rodu. My chcemy żyć i budo­
wać lepszą przyszłość w wa­
runkach pokoju 1 przyjaźni z 
wszystkimi narodami."

Opór narodowy ujawnia się 
w bardzo różnorodnych for­
mach. Rozróżnić można dwa 
główne kierunki oporu naro­
dowego. Pierwszy, to walka 
przeciw remilitaryzacji i prze 
kształceniu Niemiec Zachod­
nich w bazę wojenną impe­
rializmu amerykańskiego. Dru 
gi, to walka przeciw próbom 
utrzymywania i pogłębiania 
podziału przez okupantów im 
perialistycznych. Wzrost tego 
oporu, szeroki zasięg oddzia­
ływania społecznego haseł o- 
poru narodowego przyznają 
nawet arcyreakcyjne, adenau- 
erowskie gazety. Oto np. 
„Main Post" z 30 czerwca 
1951 r. stwierdza:

„Pewne. Jest, że przeważa­
jąca większość narodu nie­
mieckiego odrzuca żądanie re 
militaryzacji".

Proletariat Niemiec Za­
chodnich jest czołową 
siłą oporu narodowego 

Proletariat odczuwa najdotkli 
wlej ciężar przygotowań wo­
jennych. Toteż łączy on świa

Nieuzgodnione 
toasty

Na bankiecie z okazji 
spuszczenia na wodę no 
wego statku pn. — „Sta 

ny Zjednoczone", który ma być 
największym z dotychczas w 
Ameryce wyprodukowanych, 
pan senator Tom Connally, 
przewodniczący komisji zagra­
nicznej senatu, wznosząc toast, 
powiedział m. in.:

„Nie ma silniejszego argu­
mentu przeciw fałszywym o- 
skarżeniom komunistów, ie 
Stany Zjednoczone są podżega 
czem wojnnym, jak ten wspa­
niały statek. Okręt „Stany 
Zjednoczone" nie jest bynaj­
mniej potężnym okrętem wo­
jennym., jest to bowiem statek 
pasażerski, zbudowany dla na 
wigacji na użytek prywatnej 
firmy amerykańskiej”.

Po czym, zadowolony z siebie 
i swych, „umiejętności", sen. 
Connally siadł wygodnie w fo 
telu i z satysfakcją wychylił 
kielich whisky, wśród oklasków 
zgromadzonych notabli z finan 
•jery.

I byłoby wszystko o’key, gdy 
by.„ po nim nie zabrał głosu 
mr. John M. Franklin, prezes 
amerykańskiej linii okrętowej 
„United States Lines", przej­
mującej ten nowy okręt. Dzię­
kując przedmówcy za uznanie 
pod adresem prywatnej tnicja 
tywy mister Franklin wzniósł 
również toast, uzupełniając go 
następującymi słowy:

„Konstatujemy bezsporny 
fakt, że znajdujemy się w okre 
sie niepokoju i kryzysu świa­
towego. Wobec możliwości na­
głej potrzeby, ten potężny o- 
kręt został pomyślany,-zapla­
nowany t skonstruowany zasad 
niczo i głównie, jako transpor 
towlec morski do przewozu woj 
tka, dla natychmiastowego u- 
żye.ia go”.

Senator Connally popotrzył 
na mówcę, rozdziawił w bez­
barwnym uśmiechu gębę, coś 
tam bąknął, lecz zagłuszył go 
grzmot oklasków zgromadzo 
nej ferajny businessmanów. I 

Jak widać nie uzgodniono 
toastów i wylazło wojenne szy 
dlo z imperialistycznego wor­
ka. W.

jemnego uboju. Tak np. Hen­
ryk Poprawa w Raszowie 
chował mięso w korycie, 
gdzie znajdował się pokarm 
dla bydła, Jan Jaśkowski 
miał ukryto mięso w łóżku, 
na którym spała jego rodzi­
na, a inni spekulanci trzyma 
li mięso w pobliżu gnojówek, 
a nawet w ustępach. Opano 
wani chęcią nadmiernych i 
nieuczciwych zysków speku­
lanci nie cofali się nawet 
przed ubojem cielnej krowy i 
prośnej maciory.

W wyniku ustalonej ponad 
wszelką wr.tpliwość winy,

Patriotyzm chłopów radzieckich
W artykule wstępnym „Prawdy", p. t. „PatriotyorM 

czyny pracowników rolnictwa”, czytamy:
— Współzawodnictwo pra­

cowników wsi kołchozowej o 
dalszy rozwój socjalistycznego 
rolnictwa przynosi z każdym 
dniem nowe sukcesy. Pracow« 
nicy pól starają się wzorowo 
zakończyć sprzęt zbiorów i ak> 
cję dostaw zboża dla państwa, 
wykonać 3=letni plan rozwoju 
hodowli bydła, osiągnąć wyż­
szy stopień rozwoju wszyst­
kich gałęzi gospodarki kołcho­
zowej.

Opublikowany na łamach 
„Prawdy" meldunek Ukraiń­
skiej SRR o przedterminowym 
wykonaniu państwowego pla* 
nu dostaw zboża dla państwa 
cieszy wszystkich ludzi radziec 
kich. Naród ukraiński, przy 
pomocy wielkiego narodu ro­
syjskiego 1 innych narodów 
ZSRR, stworzył potężny prze* 
mysł i wysoko rozwinięte roi* 
nictwo socjalistyczne. Kołcho*

LONDYN (PAP). W poniedziałek rozpoczął się w Black­
pool 83 doroczny Kongres Brytyjskich Trade - Unlonów 
(TUC). W Kongresie bierze udział 917 delegatów, reprezen­
tujących 186 związków zawodowych, które skupiają 7.827.945 
członków, tj. o przeszło 55 tysięcy mniej niż w roku u- 
bległym.
Kongres zagaił przewodni­

czący Rady Naczelnej TUC — 
Alfred Roberta, który ostrzegł 
robotników, iż muszą liczyć 
sie z dalszym zwiększeniem 
ciężarów w związku z olbrzy­
mim programem zbrojeń. Pro­

gram zbrojeń — stwierdził 
mówca — wymagać będzie 
dalszych ofiar od angielskich 
mas pracujących. Zbrojenia 
oznaczać będą brak towarów 
1 dalszy wzrost cen artykułów 
powszechnego spożycia. Ro­
berta poparł w całej pełni po 
litykę rządu labourzystowskie 
go 1 usiłował uzyskać popar­
cie dla tej polityki ze strony 
delegatów.

Przedstawiciel związku za­
wodowego aktorów Sandyson 
wyraził wzrastające niezado­
wolenie szeregowych człon­
ków związków zawodowych z 
polityki prawicowego kierów 
nlctwa TUC, które nie prze­
strzega elementarnych norm 
demokracji związkowej.

W pierwszym dniu obrad 
Kongresu uchwalono trzy re­
zolucje, złożone przez różne 
organizacje związkowe. Rezo­
lucje te bezpośrednio lub po­
średnio krytykują stanowisko 
rządu labourzystowsklego we

Nowa umowa handlowa 
między ZSRR i Francją 

podpisana została w Pary tu
MOSKWA. PAP. — Agencja 

TASS donosi:
Pomiędzy przedstawicielami 

ambasady radzieckiej w Pary­
żu, a przedstawicielami fran' 
cuskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych toczyły się ostat 
nlo pertraktacje w sprawie za 
warcia nowej umowy handlo­
wej.

Pertraktacje te zakończyły 
się w dniu 3 września br. pod 
pteanlem radziecko - francu­

skiej „umowy w sprawie sto­
sunków handlowych i statutu 
przedstawicielstwa handlowe- 
g ZSRR we Francji".

Umowa zawiera klauzulę 
największego uprzywilejowa­
nia dla obu stron we wszyst­
kich sprawach dotyczących 
handlu i żeglugi oraz określa 
uprawnienia przedstawiciel­
stwa handlowego ZSRR we 
Francji. Czas trwania umowy 
ustalono na 5 lat.

Polityka imperialistycz­
nych okupantów Nie­
miec Zachodnich oraz 

polityka Adenauera i Schuma 
chera popierająca imperializm 
amerykański, godzą w najży­
wotniejsze interesy narodu 
niemieckiego. Remilitaryzacja 
Niemiec Zachodnich, przygo­
towania wojenne na terenie 
Niemiec Zachodnich, przesta­
wianie gospodarki Trizoitii na 
tory wojenne, rozbudowa baz 
wojskowych, przedłużanie w 
nieskończoność okupacji, u- 
trzymywanie i pogłębianie po 
działu między Niemcami Za­
chodnimi i Wschodnimi, — 
wszystko to godzi w najżywot 
niejsze interesy narodu nie­
mieckiego, zagraża pokojowi 
świata.

W tej sytuacji Front Naro­
dowy demokratycznych Nie­
miec. Socjalistyczna Partia 
Jedności Niemiec (SED) i Ko 
munistyczna Partia Niemiec 
postawiły zadanie zorganizo­
wania oporu narodowego prze 
ciw imperialistycznej polityce. 
Na III Kongresie SED, tow. 
Pieck mówił: Jeśli uda się 
partii wyrwać spod wpływów 
imperialistów I ich lokajów 
większość ludności, okupacja 
Niemiec Zachodnich przez za­
graniczne wojska imperiali­
styczne stanie się faktycznie 
uniemożliwiona".

21 września 1950 r. rząd Nie 
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej wezwał naród niemlec 
ki do oporu: „rząd Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej — czytamy w uchwale Ra 
dv Ministrów NRD — wzywa 
naród niemiecki, a szczegól­
ni* ludność Zachodnich Nle-

domie walkę polityczną prze­
ciwko remilitaryzacji z wal­
ką o wyższe płace 1 lepsze wa 
ranki pracy.

Drugą podstawową siłą ru­
chu oporu narodowego jest 
młodzież. Zlot Młodych Bo­
jowników w Berlinie wykazał, 
że młodzież niemiecka jest po 
stronie pokoju. Ona to stoczy­
ła zwycięską walkę o Helgo- 
land. Wyspa ta przeznaczona 
przez okupacyjne władze bry­
tyjskie jako teren ćwiczeń 
bombowców, została ewakuo­
wana przymusowo. Cztero­
krotne lądowania młodych bo 
jownlków o pokój na wyspie 
były protestem przeciw temu 
nadużyciu terytorium niemiec 
kiego. Ludność Helgolandu za 
chęcona przykładem młodzie­
ży powróciła do swoich sie­
dzib, a władze brytyjskie zmu 
szone zostały do cofnięcia roz 
kazu ewakuacji. W lipcu br. 
młodzież FDJ przeprowadziła 
śmiałą akcję zmierzającą do 
unieszkodliwienia komór wy­
buchowych wywieranych 
przez amerykańskich saperów 
w skałach nadreńskich oraz 
pod mostami rzek zachodnio- 
niemieckich. Otwory te wy­
pełnione już materiałami wy­
buchowymi zalano betonem.

W okresie Zlotu Młodych 
Bojowników o Pokój w rb.,

mimo obsadzenia granicy 
przez wielotysięczne oddziały 
policji, dziesiątki tysięcy mło­
dzieży zachodnio - niemiec­
kiej przedarły się do Berlina, 
by zamanifestować swą wolę 
pokoju i zjednoczenia ojczyz­
ny. Opór przeciw remilitary­
zacji obejmuje nie tylko mło­
dzież zorganizowaną w FDJ. 
Mnożą się wystąpienia anty- 
remilitaryzacyjne innych orga 
nlzacji młodzieżowych, zwłasz 
cza organizacji socjaldemokra 
tycznej „Rotę Falken" oraz 
organizacji partii centrum 
„Windhorst-Bund".

Opór narodowy obejmuje 
także chłopów walczą­
cych przeciw wysiedle­

niom z terenów przeznaczo­
nych na budowę obiektów woj 
skowych. Nawet -niektóre od­
łamy burżuazji sprzeciwiają 
się zakazom utrzymywania 
stosunków gospodarczych, han 
dlowych i kulturalnych z Nie 
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Należy podkreślić rów 
nież coraz liczniejszy udział W 
ruchu oporu przesiedleńców, 
którzy walczą o możliwość u- 
rządzenia sobie normalnego 
życia w Trizonii.

Opór narodowy społeczeń­
stwa niemieckiego przeciw im 
perialistycznej polityce wyra­
ża się również w organizować



Jak oszczędzać uęgtel

Na zdjęciu: kutry „Arki” w porcie rybackim w Gdy 
ni, CAF fot. Dąbrowiecki

szą przyczyną tego, że uspraw 
nianie systemu pracy dźwigo­
wych w rejonie węglowym na 
szego portu odbywa się bar­
dzo powoli i bez entuzjazmu.

Niewątpliwie wiele z tych 
przeszkód zostałoby pokona­
nych o wiele szybciej, gdyby 
oddziałowa organizacja par­
tyjna włączyła się do realiza­
cji podjętych w lipcu wnio­
sków. Tymczasem jednak ant 
organizacja partyjna w Base­
nie Górniczym, ani jej egze­
kutywa nie podjęły kon­
kretnych kroków w tym kie­
runku. Czyżby zatem nie za­
leżało towarzyszom z Basenu 
Górniczego na tym, by jak naj 
prędzej wprowadzić akordo­
wą pracę na dźwigach i u- 
sprawnić współzawodnictwo?

SPRAWA WINNA STAĆ 
SIĘ JEDNĄ 

Z NAJWAŻNIEJSZYCH
Zrozumiałe, że opracowanie 

akordowego systemu pracy na 
dźwigach i usprawnienie 
współzawodnictwa wymaga 
długotrwałej analizy 1 badań 
wielkiego wkładu pracy wszy­
stkich służb ZPS. Jednak pro­
ces tej pracy może i powi­
nien być znacznie przyspieszo 
ny drogą należytej organiza­
cji pracy. A nastąpi to wów­
czas, gdy zagadnienie stanie 
się rzeczywiście troską Służ­
by Technicznej ZPS-u, tro­
ską kierownictwa Biura Por­
towego i oddziałowej organi­
zacji partyjnej, Jeżeli towarzy 
sze z ZPS-u nie uświadomią 
sobie, że dopóki nie zo­
stanie wprowadzony dla dźwi 
gowych Basenu Górniczego

JEcfra „pułapu”

akordowy system pracy 1 wła 
ściwie zorganizowane współza 
wodnictwo, dopóty w powija­
kach będzie socjalistyczna me 
toda wynagradzania czyli pła 
cą nie zawsze odpowiadać bę­
dzie rzeczywistemu wkładowi 
pracy — to zrozumieją, jaką 
wagę dla naszego portu posia­
da realizacja wniosków z lip­
cowej narady.

Jakie korzyści przyniesie 
uwzględnienie w pracy dźwi­
gowych wszystkich tzw. współ 
czynników utrudnienia — o 
tym można się przekonać prze 
glądając listę współzawodnic­
twa za II kwartał br., na któ­
rej po uwzględnieniu tylko 
jednego współczynnika, a mia 
nowicie asortymentu węgla 
przeładowywanego przez po­
szczególnego dźwigowego, na­
stąpił szereg poprawek i prze 
tasowań w kolejności miejsc 
zajętych prtez poszczególnych 
dźwigowych.

Załoga Basenu Górniczego 
powitała ten fakt jednogłośną 
aprobatą. W szeregach przo­
downików pojawili się nowi 
dźwigowi dotychczas niedoce­
niani lub zaliczani do szeregu 
portowców o średniej wydaj­
ności. A tych nowych ludzi, o- 
fiarnych pracowników portu 
szczecińskiego powinniśmy od 
naleźć i właściwie ocenić jak 
najszybciej. Bowiem Im prę­
dzej to uczynimy — tym prę­
dzej zwiększą się szeregi ak­
tywu gospodarczo - politycz­
nego w naszym porcie, tym 
prędzej zrealizowany zostanie 
postulat „za równą pracę rów 
na płaca" i wzrastać będzie 
wydajnośA. Z. B.

J. Kninlckl — dyrektor DOKP — Szczecin

OKRES przewozów jesiennych jest dla kolei, jak rów­
nież dla innych przedsiębiorstw transportowych, okre 

sem szczególnie intensywnej pracy. W tym czasie w dy­
rekcji szczecińskiej nastąpi wzrost przewozów o około 
11—11 proc., będący wynikiem stale rosnących potrzeb na 
■zego przemysłu, przede wszystkim faktu, że tegoroczne 
zbiory są » wicie wyższe od zeszłorocznych. Wzrost ten 
byłby jeszcze poważniejszy, gdyby nie to, że przygotowu­
jąc się do przewozów jesiennych przewieźliśmy Już 70 
proc, materiałów budowlanych i 90 proc, złomu. Dzięki 
temu w okresie jesiennego szczytu będziemy przewozić 
niewielkie już ilości tych ma teriałów.

sźkody gospodarczej, powsta­
łej przez uwięzienie wagonów 
w olcresie. gdy zapotrzebowa­
nie na nie jest tak duże.

Uszkodzenia wagonów na­
stępują bądź to na skutek nie 
troskliwego obchodzenia się z 
nimi robotników portowych, 
bądź też na 6kutek awarii na 
bocznicach. O ilości tych usz­
kodzeń świadczy fakt, że w 
samym tylko porcie szczeciń­
skim uszkodzono od początku 
roku przeciętnie 10 wagonów 
dziennie, a ilość awarii na bo 
cznicach w dyrekcji szczeciń­
skiej jest największa w kraju.

Zmniejszyć je można tylko 
poprzez większą ostrożność i 
troskliwość w obchodzeniu 
się z taborem, zarówno przez 
pracowników poszczególnych 
zakładów, jak i kolejarzy. W 
tej dziedzinie należy organi­
zować współzawodnictwo w 
bezawaryjnym przetaczaniu 
wagonów, zainicjowane przez 
Jana Koszykowskiego z Iła­
wy i Jana Kawurka z Tarnów 
sklch Gór. Trzeba jednak 
stwierdzić, że na naszym te­
renie poza stacją Szczecin 
Główny — Osobowy, gdzie 
zespół ruchu w II etapie 
współzawodnictwa — uzyskał 
największe osiągnięcia — 
współzawodnictwo w bezawa­
ryjnym ' przetaczaniu wago­
nów, nie jest zbyt ożywione. 
Trzeba również rozszerzyć na 
teren całej dyrekcji szczeciń­
skiej system napraw wago­
nów bez wyłączania ich z ru­
chu. Zdał on już pomyślnie 
egzamin w Porcie Central­
nym.

JEST jeszcze jedna spra­
wa. mająca doniosłe zna­

czenie w okresie przewozów 
jesiennych. Dotychczas na 
ogół nie jest wykorzystana w 
pełni ładowność wagonów. 
Zorganizowana przez kolej 
we własnym zakresie spedycja 
dawała w ub. roku przeciętny 
ładunek wagonu z ziemniaka 
mi w wysokości 18 ton, pod 
czas, gdy analogiczny ładunek 
dokonywany przez usługo- 
odbiorców wynosił tylko 14,3 
tony, czyli zamiast 4, u^ywą-

Wykorzystać trociny
KAŻDEMU, kto na terenie naszego województwa wi­

dział jakikolwiek tartak, rzucają się w oczy olbrzy­
mie góry trocin. Leżą one przeważnie pod gołym nie­
bem, podlegają działaniom warunków atmosferycznych, 
niszczeją. Niemal każdy przechodzi obok tego obojętnie, 
niedostrzegając możliwości wykorzystania tych olbrzy­
mich zapasów odpadkowych dla potrzeb gospodarczych. 
A tymczasem trociny mogą i powinny być wykorzystane. 

Jeszcze dotychczas Gminne Spółdzielnie nie zaopatru­
ją się- na czas w trociny dla konserwacji lodu.

Poza tym, że trociny są niezbędne do właściwej kon­
serwacji lodu, można je wykorzystać w jeszcze inny spo­
sób. Ze względu na swą wysoką kaloryczność trociny mo­
gą z powodzeniem zastąpić węgiel w siłowniach parowych 
mniejszych zakładów produkcyjnych i to przy stosunko­
wo niewielkiej przebudowie paleniska. Tak właśnie zrobiła 
Stolarnia Mechaniczna w Resku, pow. Łobez. Tartaki 
również wykorzystują trociny dla własnych siłowni, ale 
ilość odpadków drzewnych przerasta znacznie własne zu-« 
życie.

Trociny mogą hyć również użyte na ściółkę dla bydła 
w oborach, stanowią dobry materiał do uszczelniania ścian 
w budownictwie, są bardzo dobrym opałem dla specjalnie 
skonstruowanych piecyków domowych.

Na tartakach trociny stanowią około 15 proc, ogól­
nej masy przerobionego surowca. Na terenie naszego wo­
jewództwa jest kilkadziesiąt zakładów mechanicznej obrób 
ki drewna, które pracują cały rok i uzyskana tą drogą 
masa trocin i drobnych odpadków drewna wynosi dzie­
siątki tysięcy ton. Dla lepszego zobrazowania można 
podać, że ze 100 m. sześć, surowca uzyskuje się około 9 ton 
samych trocin i około 2—3 ton innych drobnych odpad­
ków.

Obecnie ta cała masa trocin nie jest wykorzystana i 
przeszkadza zakładom, wobec czego tartaki chcąc się 
pozbyć zawadzających im trocin rozsiewają je na pobli­
skich łąkach lub bagnach. W tak: sposób nj^czeje mate­
riał, który może z powodzeniem zastąpić ceł|- węgiel.

Najwyższy czas, by drobne zakłady przemysłowe, znaj 
dujące się w pobliżu zakładów mechanicznej obróbki 
drewna zainteresowały się zagadnieniem wykorzystania 
trocin. Korzyści z tego są olbrzymie. Pozwolą zakładom 
tym znacznie obniżyć koszty własne, zaoszczędzić dla 
Państwa wiele ton węgla, usprawnić pracę placówek Gmin 
nych Spółdzielni i stworzyć odpowiedni front pracy dla 
robotników tartacznych. Jest to niewątpliwie jeden z od­
cinków walki o oszczędność węgla, walki o realizację 
naszych planów gospodarczych.

WŁADYSŁAW SIKORA 
z Dyr. Rejonu Przemysłu Leśnego 

w Szczecinie

PRZYGOTOWUJEMY SIĘ 
DO JESIENNYCH PRZEWOZÓW

Ważna uchwała, 
która została na papierze

Rybacy »Arki« walczą 
o przedterminowe wykonanie 

rocznego planu połowów

Qt? LIPCA br. z inicjatywy Zarządu Portu Szczecin zo- 
— ' stała zwołana narada in żynierów, techników i pra­
cowników pionu technicznego naszego portu, na której o- 
mawiano sprawy, poruszone w szeregu artykułów, a traktu­
jących o tzw. „pułapie" wydajności pracy, zamieszczonych 
w „Głosie Szczecińskim".
Korzyści odniesione z tej 

narady nie ograniczyły się do 
przedyskutowania zagadnienia 
„pułapu". Niezwykle cennym 
rezultatem narady było rów­
nież krytyczne omówienie sze 
regu spraw związanych bezpo 
średnio lub pośrednio z pracą 
dźwigowych Basenu Górnicze 
go. Dyskusja ujawniła na 
przykład szereg braków ha­
mujących pomyślny rozwój 
współzawodnictwa między 
dźwigowymi rejonu węglowe­
go. Okazało się w trakcie na­
rady, że istniejące dotychczas 
w tym biurze portowym współ 
zawodnictwo wśród dźwigo­
wych nie uwzględnia szeregu 
istotnych czynników, składa­
jących się na pracę dźwigo­
wego, a mających poważny 
wpływ na osiągane przezeń re 
zultaty w przeładunku węgla. 
I tak na przykład nie uwzględ 
niało się rodzaju przeładowy 
wanego węgla, odległości to­
rów od burty statku, uszko­
dzeń wagonów, spowodowa­
nych przez dźwigowego i in­
nych czynników. A przecież 
o wiele trudniej było przeła­
dować np. dźwigowemu Wój­
cikowi określoną partię wę­
gla zwanego kęsami z drugie­
go toru na nabrzeżu Katowic­
kim, niż Kowalskiemu, cho­
ciażby z tego samego toru, 
lecz węgiel — groszek albo 
miał.

Narada wykryła więc rów­
nież fakt niewłaściwego przy­
znawania przodownictwa w 
pracy jednym dźwigowym, i 
nie przyznawania go innym.

Narada, rzecz jasna, nie mo 
gła zakończyć się i istotnie nie 
zakończyła się jedjmie stwier 
dzeniem faktów. Rezultatem 
jej było podjęcie przez towa­
rzyszy z ZPS szeregu postano 
wień mających na celu reor­
ganizację i usprawnienie sy­
stemu współzawodnictwa

wśród dźwigowych Basenu 
Górniczego.

WNIOSEK TO NIE ~ 
WSZYSTKO

Od tego czasu minęło już 
prawie sześć tygodni i dziś 
wydaje się ’— czas już podsu­
mować wysiłki zmierzające 
do wprowadzenia nowego 
systemu akordowej pracy i u- 
sprawnienia współzawodnic­
twa.

Niestety, okres ten minął w 
atmosferze zapomnienia lip­
cowej dyskusji i uchwał na 
niej zapadłych. Nie ma też 
niestety co podsumowywać i 
dlatego należy jedynie zasta­
nowić się nad przyczynami ta 
kiego stanu rzeczy.

Dlaczego prace mające na 
celu stworzenie nowego akor­
dowego systemu pracy dźwi­
gowych w Basenie Górniczym 
postępują tak opieszale?

Otóż za jedną z przyczyn 
należy uważać brak indywi­
dualnej odpowiedzialności za 
wykonanie poszczególnych za­
dań. Ta niewątpliwie trudna 
praca nie została należycie 
zorganizowana, ani w Służbie 
Technicznej ani też w Służbie 
Ekonomicznej ZPS. Poszcze­
gólni pracownicy nie otrzyma 
ii konkretnych zadań tak, by 
wiadomo było kto się. czym 
zajmuje, kto jest odpowiedział 
ny za opracowanie współczyn 
ntków utrudnienia np. za asor 
tyment, a kto za uszkodzenia 
itd. Stworzono wprawdzie ko­
misję, w skład której wcho­
dzą fachowcy z poszczegól­
nych służb, jednak rezultaty 
jej posiedzeń, zresztą nielicz­
nych, są nikłe. Brak odpowie­
dzialnego towarzysza, który 
potrafiłby koordynować pra­
cę. tak by piętrzące się raz po 
raz trudności zostały jak naj­
szybciej likwidowane, a praca 
ruszała naprzód — jest dal-

łtyoacy z Państwowego Przedsiębiorstwa Połowów t 
Usług Ryrackich „Arka”, walczą zwycięsko o wykona- 
nie przedterminowo planu na rok 1951. Jednym z przo­
dujących we współzawodnictwie jest kuter „Arka 113” 
z załogą złożoną z samych Z MP-owców. Już w czerwcu za 
logo. „Arki 113” wykonała 93 proc, planu rocznego.

Na zdjęciu: załoga „Arki 113” wyciąga sieci.
CAF fot. Dąbrowiecki

wozów, stanowiących wynik 
mających jeszcze miejsce fak­
tów, że te same ładunki wozi 
się równocześnie w przeciw­
bieżnych kierunkach, wów­
czas, gdy zakład przetwórczy 
mając surowiec pod ręką, 
sprowadza go z dalszej od­
ległości.

Częste również wypadki 
niedbałego lub niedokładnie 
adresowanego wagonu do do­
wolnej stacji w pobliżu od­
biorcy ttwarzają konieczność 
przeekspediowanla nadeszłego 
wagonu, na które kolej z re­
guły nie może pozwolić.

W tych wszystkich spra­
wach my, kolejarze, mamy 
więcej doświadczenia, niż 
wielu pracowników PGR-ów, 
czy PZGS-ów, gdzie zagadnie 
nie to jest szczególnie ostre. 
Nakłada to na nas obowiązek 
służenia im radą i pomocą. 
Tylko poprzez nawiązanie bli 
skiej współpracy między ko­
leją, a klientami, trudności 
powyższe będą mogły być roz 
wiązane pomyślnie.

NT IEDOSTATEK taboru po-
’ większony jest w dużej 

mierze przez przetrzymywanie 
wagonów i niszczenie ich 
przez klientów.

Oto np. w jednym tylko 
miesiącu lipcu przetrzyma­
nych zostało ponad przewi­
dziany na czynności ładunko­
we czas 8.311 wagonów. W 
tej dziedzinie specjalnie du­
że niedociągnięcia ma Huta 
Szczecin, Cementownia i 
przedsiębiorstwa spedycyjne. 
Wprawdzie za przetrzymanie 
wagonów pobiera się postojo­
we, ale jest to sankcja by- 
pajmniej nie równoważąca

.Wobec wzrostu masy towa­
rowej, staramy się w miarę 
możliwości polepszyć wyposa 
żenle techniczne kole! w na­
szym okręgu. Zwiększamy 
ilość i usprawniamy pracę 
wag, uruchamiamy nowe ła­
downie, zwiększamy Ilość bez 
pośrednich dalekobieżnych po 
ciągów towarowych. Dla 
usprawnienia prac ładunko­
wych organizujemy także 
własną służbę Spedycyjną.

Aby uniknąć tarasowania 
stacji przez załadowane wago 
ny, oczekujące na sformowa­
nie pociągu w danym klerun 
ku oraz dla podniesienia pun­
ktualności ich przebiegu, 
wprowadziliśmy marszrutyza- 
c; ■ przesyłek i spedycji. Dla­
tego też poszczególne stacje 
na linii muszą pamiętać o 
skrupulatnym podawaniu sta­
cji wyjściowej, danych do­
tyczących planowanego brut­
ta pociągów.

rF E zarządzenia, w powią- 
J zaniu z obowiązującym 

klientów kolei zarządzeniem 
PKPG o 5 dobowym planowa 
niu załadunków, pozwoli na 
racjonalniejszą, niż dotych­
czas gospodarkę taborem. Nie 
stety — jak dotąd — niektó­
rzy użytkobiorcy kolei nie 
zrozumieli w pełni ważności 
tych posunięć i tylko zniko­
ma ich liczba te plany nad­
syła poszczególnym 6tacjom. 
A tego rodzaju postępowanie 
nie tylko stanowi wyraźne 
lekceważenie ustanowionych 
przez nasze władze przepi 
sów, ale naraża ich na nie 
podstawienia wagonów przez 
PKP.

Gospodarka nasza ponosi 
ponadto ogromne straty na 
skutek krzyżujących się prze-

no do przewozu tej samej ma 
sy towarów —' 5 wagonów. 
Nie każdy przypadek jest tak 
jaskrawy, ale z pewnością 
tkwią w tej dziedzinie jesz­
cze duże niewykorzystane re­
zerwy. „

Trzeba ' również uzgodnić 
sposób 1 czas awizowania wa 
gonów oraz ułożyć czas prze­
dłużonych czynności ładunko 
wych w miarę możności na 
dwie zmiany, tak, aby wszy­
stkie one mogły się odbyć w 
ciągu jednego dnia.

Nie mogą nadal powtarzać 
s’ę takie* przypadki, Jak te, 
że ekspedycje Gryfice, Nowo­
gard i Płoty, nie dokonując 
przedawizacji. doręczają awi- 
za PGR-om dopiero między 
godzinami 11-tą, a 12-tą, kie­
dy to robotnicy i środki tran­
sportowe są już skierowane 
do innej pracy. Koniecznym 
Jest także, aby praca załadun­
kowa i wyładunkowa odbywa 
ła się w niedzielę i święta, 
kiedy to środki transportowe 
wielu instytucji stoją bezczyn 
nie, zaś ładowanie wagonów 
w te dni spada do 1/4 prze­
ciętnej dziennej ilości, mimo, 
że możliwości przewozowe 
kolei zostają te same.

1) ODOBNIE jak w Innych 
-*■ dziedzinach, o wykonaniu 

planów jesiennych przewozów 
na PKP, obok należycie zor­
ganizowanych napraw, obok 
planów opracowanych w in­
stytucjach gospodarczych i na 
kolei będzie decydowała prze­
de wszystkim praca dyspozy­
torów. dyżurnych ruchu, nad 
zorczych i inspekcyjnych, pra 
ca brygad kolejowych wszy­
stkich służb.

Pogłębienie wśród nich po­
czucia odpowiedzialności za 
tabor, za naszą kolej, za pra­
cę przez nich wykonywaną 
jest podstawowym warun­
kiem zwycięstwa w tegorocz­
nej kampanii jesiennych przo 
jyOZÓW,



Wzmóc pracę uświadamiającą
— usunąć niedociągnięcia 

w kontraktacji trzody chlewnej

cję i druki opóźniając rozpo­
częcie całej akcji. W gminie 
Pomień na naradą kierowni­
ków grup producentów i ak­
tywu ZSCh przybyła tylko 
część kierowników grup, a z 
Powiatowego Zarządu ZSCh 
nie przybył nikt. Nie wzięli 
również udziału w naradzie 
prezes! Zarządów Gminnych 
ZSCh.

Decydującą rolę w akcji 
kontraktacji odgrywają kie­
rownicy grup producentów, 
wybierani przesz koła gromadź 
kle ZSCh. Od zrozumienia przez 
nich ważności kontraktacji i 
Ich pracy z rolnikami zależy 
w poważnym stopniu przebieg 
kontraktacji w gromadzie. 
Trzeba jednak stwierdzić, że 
ZSCh w niedostatecznym stop 
niu pracuje z tymi pełnomoc­
nikami i stąd często słaba ich 
praca. Przed rozpoczęciem ak 
cji kontraktacji w wielu gro­
madach stwierdzono brak kie 
równików grup producentów, 
a o tvm jak niedostateczne 
Jest ich przygotowanie świad­
czyć może chociażby następu­
jący fakt: Członkowie spół­
dzielni produkcyjnej w Rzec- 
ku Nowym (pow. Choszczno) 
zakontraktowali Indywidual­
nie na 1952 r. od 2 — 4 świń 
każdy z terminem dostawy, 
upływającym w grudniu 1952 
r. A przecież kontraktowanie 
na tak odległy termin Jest nie 
zgodne z Instrukcją i może 
mieć miejsce tylko w Wyniku 
nieporozumienia i niewłaściwej 
postawy przeprowadzającego 
kontraktację, nie ulega bo­
wiem żadnej wątpliwości, że 
spółdzielcy cl są w stanie za­
kontraktować i z pewnością 
zakontraktują na T kwartał 
1952 r„ jak przewiduje in­
strukcja.

Sprawa skupu trzody chlew 
nej 1 kontraktacji na 1952 r. 
— to jedno z najważniejszych

Na zdjęciu: przedstawicielka ZG ZMP H. Krzyw- 
dzianka bawiąca ostatnio z del. polską w Korei wśród 
swoich przyjaciół koreańskich z zespołu artystycznego 
na dworcu w Warszawie.

ŚREDNIOROLNY CHŁOP Z WOJ. GDAŃSKIEGO — 
PRZODOWNIKIEM CHOWU TRZODY CHLEWNEJ

zagadnień, którymi winna żyć 
nasza wieś 1 którą blisko ob­
chodzą miasta. Nasz aktyw 
partyjny 1 społeczny, szczegół 
nie ZSCh muszą tym sprawom 
udzielać znacznie więcej uwa 
gi niż dotychczas. Kierowni­
cy grup producentów winni 
stawiać przed chłopami nie 
tylko sprawy kontraktowania 
na 1952 r., lecz wywiązania 
się z kontraktacji na rok bie­
żący. Trzeba dbać o to, aby 
rolnicy, którzy na ten rok za 
kontraktowali trzodę chlewną, 
wywiązali się ze swojego obo 
wiązko. Czynnikiem sprzyja­
jącym temu będzie zadbanie 
o to, aby rolnik — dostawca 
otrzymał wszystkie premie i 
ulgi, Jakie przysługują mu z 
tytułu dostawy, a więc, by 
mógł wykupić przysługującą mu 
z tytułu premii ilość węgla, by 
uzyskał niezwłocznie zawiado 
mienie o obniżeniu planu sku 
pu zboża za każdą sprzedaną 
ponad minimum dostawy sztu 
kę trzody chlewnej itp.

Trzeba, żeby dzień w dzień 
odbywały się krótkie narady 
kierowników grup producen­
tów z udziałem referentów 
skupu, pełnomocnika GUS, 
przedstawicieli GRN 1 KG, po 
święcone codziennej analizie 
przebiegu skupu i kontrakta­
cji.

Bank Rolny uruchomił bez-

♦

Tam, gdzie odżywa znów pańszczyzna
Nędza farmerów w Stanach Zjednoczonych

GDY ludzie radzieccy w ra 
mach stalinowskiego planu 

przeobrażania przyrody prze­
kształcają obszary pustynne 
w żyzną ziemię, sadząc potęż 
ne pasy leśne i budując gigan 
tyczne kanały nawadniające, 
gdy w Polsce sprawa likwida­
cji odłogów jest już od dawna 
dzięki pomocy Państwa reali­
zowana przez pracująca chłop 
stwo. w Ameryce obserwuje­
my proces odwrotny. Olbrzy­
mie obszary Stanów Zjednoczo 
nych przekształcają się w pu­
stynię.

Z ŻYZNYCH PÓL — 
PUSTYNIE

Jak wynika z obliczeń agro­
noma Lordermilka, od roku 
1934 do 1936 wiatr zmienił w 
pustynię 5 milionów akrów 
ziemi. Urząd przesiedleńczy 
USA podał do wiadomości z 
końcem r. 1936, że na far­
mach Ameryki nastąpiło wy­
jałowienie 100 milionów akrów 
ziemi, które nie nadają się pod 
normalną uprawę.

Wybitny amerykański geo­
graf i ekonomista, prof. Kas­
sel Smith podaje, że na sku­
tek wyjałowienia uległo znisz­
czeniu 70 proc, ziemi ornej w 
Stanach Zjednoczonych. W na 
stępstwie setki tysięcy rodzin 
opuściło obszary dotknięte kię 
ską wyjałowienia, kierując się 
na Zachód w poszukiwaniu pra 
cy. Nie lepiej dzieje się w go­
spodarce leśnej. W latach

1941—1945, zniszczenie lasów 
przekraczało 50 proc, młodego 
drzewostanu. Ta degradacla roi 
nictwa jest wynikiem rabunko­
wej gospodarki kapitalistycz­
nej. Rząd amerykański zaś nie 
robi nic, by zmienić ten tra­
giczny dla farmerów stan rze­
czy.

MIT O „DOBROBYCIE’

Mity i bajki o „dobroby­
cie” farmerów amerykańskich 
nie mają żadnego pokrycia. 
Fałszywymi statystykami, któ 
re operują cyframi wspólnych 
wskaźników dla drobnych go­
spodarstw farmerskich i wiel 
kich kapitalistycznych latyfun 
d;ów, nie można zamaskować 
tragicznego położenia ludności 
rolniczej Stanów Zjednoczo­
nych.

W przededniu drugiej woj­
ny światowej, gdy w związku 
z krrzysem ekonomicznym rui 
na farmerów amerykańskich 
przybrała zastraszające roz­
miary, rząd USA, pod naci­
skiem opinii publicznej powo­
łał specjalną komisje pod prze 
wodnictwem senatorów La Pe 
leta i Tolana, która zajęła się 
sprawą tzw. wędrujących far­
merów i sytuacją drobnego roi 
nictwa. Komisja ta ustaliła, 
że ogromna armia zrujnowa­
nych i wygłodniałych farme­
rów, wędrujących z miejsca na 
miejsce, pochodzi z północ­
nych pszenicznych równin. Na 
terenach tych szybko odbywa­

ła się koncentracja wytwór­
czości rolniczej, która dopro­
wadziła do zupełnej ruiny więk 
szą część drobnego i średnie­
go farmerstwa. Komisja ta u- 
jawniła również wstrząsające 
fakty masowej ruiny farmę 

rów i odradzanie się pańszczyź 
nianych form ich* wyzysku 
oraz masową wędrówkę na za 
chód w poszukiwaniu pracy. 
W książce „Farmer amerykań­
ski”, wydanej po drugiej woj 
nie światowej, autor Fraer pi 
sze: „4 miliony rodzin farmer 
skich posiada już przeciętnie 
zaledwie po 40 akrów ziemi 
uprawnej”. W r. 1950 działki 
ich stały się jeszcze mniejsze.

Drobni farmerzy, posiadają 
ey 50 proc, wszystkich gospo­
darstw, dają tylko 3 proc, pro 
dukcji. Oficjalna statystyka 
Departamentu Rolnictwa po­
daje, że 40 proc, farm, tj. 2 i 
pół miliona gospodarstw nie 
uzyskuje dochodu zapewniają­
cego minimum utrzymania, a 
półtora miliona gospodarstw 
nie posiada żadnej siły pocią 
gowej. Nie tylko nie ma trak 
tora, lecz nie ma nawet ko­
nia, ani wołu, ani muła.

„Problem farmerstwa — pi- 
sze Mac Williams — zostanie 
rozwiązany szybciej niż są­
dzimy w ten sposób, że far­
mer zniknie, a miejsce jego 
żajmie klasa chłopów pań- 
Mczyśnianych”.

• Na zdjęciu: taniec „Walka kobiety koreańskiej”

Bartłomiej Barszcz z gromady Markusy w woj. 
gdańskim, posiadający 5 ha ziemi, osiągnął bardzo do­
bre wyniki w chowie trzody chlewnej; w ciągu jednego 
roku wyhodował on 61 warchlaków do tuczu.

Na zdjęciu: Bartłomiej Barszcz wraz z ioną Eimlią 
przy karmieniu trzody chlewnej.

DROBNYM I ŚREDNIM 
FARMEROM NIE WARTO
UDZIELAĆ KREDYTÓW

Rolnictwo drobne i średnia 
upada. Duże monopole dyktu­
ją ceny farmerowi, mając w 
swych rękach aparat skupu i 
zbytu oraz przemysł młynar­
ski i przetwórczy. Monopole 
określają również politykę rzą 
dową, która zmierza do likwi­
dacji drobnych i średnich go­
spodarstw chłopskich. Świad­
czy o tym m. in. wypowiedź 
dziekana szkoły rolniczej sta­
nu Nowy Jork, Myersa, który 
Jednocześnie jest prezesem 
wielkiego banku • „drobnym 
farmerom nie warto i nie na­
leży udzielać kredytów. Ban­
kierzy i wielcy farmerzy są na 
turalnymi sprzymierzeńcami w 
dążeniu do utrzymania w USA 
systemu zdolnych do konkuren 
cj! przedsiębiorstw”. Ta cy­
niczna wypowiedź wskazuje, 
że polityka wojenna Stanów 
Zjednoczonych uderza nie tyl­
ko w robotników, lecz również 
w szerokie masy biednego i 
średniego farmerstwa.

Tak wygląda położenie chłop 
stwa w Ameryce, tak wyglą­
da degradacja farmerstwa w 
najbogatszym kraju kapitalis­
tycznym.

LUDWIK KOCHAŃSKI

Koreański Zespół Pieśni i Tańca
niesie sztukę walki i zwycięstwa

Koreański Zespół Pieśni i Tańca przyjechał do Polski 
ze swymuioskonałym repertuarem, którym oczarował 

Betki tysięcjpnlodych uczestników Zlotu Berlińskiego i 
zdobył zaszczytną I nagrodę na Międzynarodowym Kon­
kursie Artystycznym.

Pierwsze występy młodego zespołu w Polsce, które 
odbyły się w Warszawie, zamieniły się w wielką manifesta 
cję przyjaźni i solidarności z bohaterskim narodem koreań 
skini.

Okrzyk! na cześć wodza narodu koreańskiego, Kim 
Ir-sena, skandowały tysiące ludzi. Entuzjazm ogarnął 
wszystkich widzów. Każdy punkt programu nagradzały 
niekończące się oklaski.

Brzmią pierwsze akordy koreańskiej orkiestry in­
strumentów ludowych. Na scenie ukazuje się postać smu 
kłej dziewczyny, odzianej w mieniący się barwami strój 
narodowy. To An Son-hi, tancerka i autorka wszystkich 
tańców, które wykonuje zespół.

Taniec „Koreańska matka” wywarł największe wra­
żenie na polskich widzach. Ale wszystkie punkty pro­
gramu były doskonałe: pieśń „Gniew ludu”, wspaniała 
„Pieśń rybaków”, narodowy taniec „Punczum” i inne. 
Wszystkie noszą piętno przeszło tysiącletniej bogatej kul 
tury koreańskiej, a zarazem siły, hartu i wielkiego pa­
triotyzmu tego ludu, walczącego tak bohatersko o wyzwo 
lenie.

Na piersiach prawie wszystkich członków 90-osobo- 
wego zespołu widnieją ordery i medale — najwyższe od- 
anaczcnia, nadane im przez państwo za wybitny udział w 
walce z amerykańskimi najeźdźcami.

Droga do wspaniałego sukcesu artystycznego tego 
zespołu była bardzo ciężka. Nie ma już w Korei, barba­
rzyńsko bombardowanej przez amerykańskich piratów, 
pięknych sal operowych, ani teatralnych, gdzie mógłby 
zespół ćwiczyć.

ćwiczenia, i próby — jak opowiada dyrygent chó­
ru Kan San-wu — odbywały się nocami w zbombardo­
wanym ^henianie, w schronach podziemnych i na dworze.

Korespondent „Robotniczej Gazety”, organu KC Ko­
reańskiej Partii Pracy, Song-Ha Gen, opowiada o człon­
kach zespołu, odznaczonych najwyższymi orderami pań­
stwowymi.

Solista chóru Kim Wan-wu, syn biednego cliłopa ko­
reańskiego, przed amerykańską agresją występował w 
Państwowej Operze w Phenianie. Uczył się śpiewu po­
czątkowo w zespołach amatorskich. Po wyzwoleniu Pół­
nocnej Korei przez Armię Radziecką wyjechał na stu­
dia do Związku Radzieckiego, gdzie doskonalił swój wiel­
ki talent.

Mała chórzystka Ha-Mu-nok w czasie walk o Seul 
straciła całą rodzinę. Cały swój talent poświęca wielkiej 
sprawie walki o wolność narodu.

Wszyscy członkowie zespołu bardzo interesują się 
polską muzyką narodową, znają nazwiska naszych wiel­
kich kompozytorów. Dyrygent Kan-San-wu, który od kil­
ku lat dyryguje orkiestrą symfoniczną, mówi, że w cza­
sie pobytu w Polsce zaopatrzył się w nuty polskich kom 
pozytorów, by w ojczyźnie popularyzować muzykę brat­
niego narodu polskiego.

Koreański Zespół Pieśni i Tańca w czasie swego poby­
tu w Polsce odwiedzi wszystkie większe miasta i zapozna 
się z naszymi osiągnięciami gospodarczymi i kulturalny­
mi. Po zakończeniu występów w Polsce zespół uda się do 
Czechosłowacji. Życzymy naszym drogim przyjacielom 
dalszych sukcesów w ich pracy i walce. Z. B.

procentowy kredyt na zakup 
prosiąt 1 pasz treściwych. Ten 
kredyt dla naszego wojewódz 
twa jest stosunkowo duży. 
Przeznaczony jest on dla naj­
bardziej potrzebujących rolni 
ków, hodowców, kontraktują­
cych trzodę chlewną. Trzeba 
zadbać o właściwy rozdział 
tych kredytów. Nasze spół­
dzielnie produkcyjne winny 
zaopatrzyć się w prosięta i w 
razie trudności w zaopatrze­
niu w terenie należy dokonać 
zamówień w Centrali Obrotu 
Zwierzętami.

Jak wiadomo sierpniowy 
plan skupu zboża wieś szcze­
cińska wykonała z poważną 
nadwyżką. To przekroczenie 
planu stanowiące wyraz pa­
triotycznej postawy chłopa 
jest jednocześnie wynikiem po 
ważnej pracy uświadamiają­
cej i organizacyjnej. Wzmoże­
nie skupu zboża i wykonanie 
planu kontraktacji na 1952 r., 
mimo że warunki kontrakta­
cji i skupu są niezwykle ko­
rzystne dla chłopa również 
nie przyjdzie samo. Potrzebna 
jest w niemnieiszym stopniu 
szeroka praca uświadamiają­
ca, wielka kampania propagan 
dowa, wielki organizacyjny 
wysiłek naszego aktywu. Od 
tego zależy zwycięstwo.

f A d kilku zaledwie dni trwa w naszym wojewóditwie 
kontraktacja trzody chlewnej na 1952 r., można już jed­

nak na podstawie dotychczasowego jej przebiegu wysunąć 
pewne wnioski. Pierwszym z nich jest niewątpliwie fakt, 
że tam, gdzie Uchwala Rady Ministrów została należycie 
spopularyzowana, gdzie chłopi znają dokładnie warunki, 
kontraktacja przebiega dobrze, chłopi kontraktują chętnie, 
widząc w tym dla siebie wielkie korzyści. I dalej: tam, 
gdzie należycie przebiega kontraktacja 1 chłopi wywiązują 
się z podpisanych w ub. r. kontraktów, lub też odstawiają 
do punktów skupu niekontraktowane sztuki — tam zamy­
ka się droga dla spekulanta, dla pokątnego handlarza trud­
niącego się nielegalnym skupem 1 ubojem.
Wieś szczecińska z zadowo­

leniem przyjęła Uchwałę Rzą­
du o kontraktacji trzody chlew 
nej. Wielu rolników już zakon 
traktowało na 1952 r. poważ­
ne ilości świń. Tak np. Anto­
ni Szmajda z Turza, który na 
1951 r. zakontraktował 6 
sztuk, obecnie na 1952 r. za­
kontraktował 8 sztuk. Antoni 
Pecyna z Czarnowa zakontrak 
tował 4 sztuki. Józef Sztencel 
z Dobrej zakontraktował 8 
sztuk. Kuź z Ińska — 12 szt 
Poważne ilości zakontraktowa 
U Indywidualnie członkowie 
spółdzielni produkcyjnych — 
rolnik Józef Pawlik z gm. Za- 
leszozyce, pow. Gryfice, któ­
ry na ten rok zakontraktował 
10 sztuk, z czego 7 sztuk już 
odstawił, postanowił zakon­
traktować na 1952 r. 12—15 
sztuk.

Fakty te jednak nie mo­
gą przesłonić innych fak­
tów, świadczących o złej 
pracy aparatu skupu I czyn 
ników kontraktujących, o 
niedostatecznej pracy wyja­
śniającej, przeprowadzonej 
przez nasz aktyw partyjny 
1 społeczny, o niedostatecz­
nym spopularyzowaniu wa­
runków i znaczenia kon­
traktacji. «
Oto np. referent skupu GS 

w Dargobądziu (pow. woliń­
ski) otrzymał instrukcje z 
PZGS dopiero w dniu 31. 8., 
podczas gdy już od 29 8. win­
ny się były rozpocząć narady 
z kierownikami grun produ­
centów w gminach. W powie­
cie nowogardzkim i w innych 
poświatach we wielu gminach 
zebrania kierowników grup 
producentów odbyły się w ter 
minach spóźnionych. Liczne 
są również wypadki nie od­
bycia się w ogóle zebrań. W 
GS w Reczu (pow. Choszczno) 
referent skupu zagubił instruk
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Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Słup­
sku przyjmuje od obywateli odwołania, skarbi 
1 zażalenia ustne lub nlsemne dotyczące dzia­
łalności wszelkich orsanćw administracji pań­
stwowej, w piątki każdeso tyąodnlu (za wyjątkiem 
przypadających na ten dzień świąt) od godz. 
15-te.i do 18-tel w gmachu PPRN, (gabinet prze 
wodnfczącego PRN), I piętro pokój Nr 31. K-1552

Smardzko na nielegalny ubój. 
Podobnie uczynił sołtys gro­
mady Łęgi, który, również w 
Smardzku sprzedał przezna­
czoną na skup świnię.

Wszyscy spekulanci, kombi­
natorzy i handlarze mięsem 
zostaną z całą bezwzględno­
ścią ukarani przez sądy i Ko­
misję Specjalną. Kampania u- 
świadamiająca, przeprowadzo 
na wśród małorolnych i śred­
niorolnych chłopów, którzy e- 
nergicznie przystąpili do wal­
ki ze spekulacją, zrozumiaw­
szy, że spekulacja godzi w ich 
własne Interesy na równi z 
interesami klasy robotniczej i 
całego państwa, przyczynia 
się do zdemaskowania szkod­
ników 1 kombinatorów, do lik 
wldacji „czarnego rynku" mieś 
nego.

W związku z tym na wielu 
punktach skupu obserwuje się 
zwiększającą się podaż trzody 
chlewnej.

ZAGUBIONO odcinek są 
meldowani* na naswfslo 
OUis Irena Koszalin.

«M8T»

ZAGUBIONO prawo ja­
zdy II kat., książeczkę 
wojskową, dowód oaohl. 
sty, odcinek zameldowa­
nia, leg. służbową, leg. 
Zw. Zaw. na nazwisko * 
Stankiewicz Kazimierz
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8TASZCZUK Bolesław 
zgłasza zagubienia tym- 
czasowwo dowodu toż- 
samośoi, wyd, praaz gm.

SOĆKO Stanisław zgła­
szasz* zagubienie leg. ko 
lejowej, wyd. przez 
DOKP Szczecin oraz 
karty meldunkowej wyd. 
przez GRN Łubowo.
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..Głos Koszaliński" wydaja R8W 
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szalinie. ul Żymierskiego 18, tąte- 
fon 587.

czołowego przodownika pracy 
zakładu. Grupa ta, w skład 
której wchodzą przodownicy 
pracy, tow. tow. Stanisław 
Czarnecki, Józef Polański, 
Henryk Mlszewskl i klerów 
nik warsztatów Tadeusz Śli­
wiński, systematycznie prowa 
dzi pracę polityczną 1 uświa­
damiającą wśród reszty zało­
gi. Ona to wysunęła propo­
zycję dyżurów niedzielnych 1 
nocnych, przyjęta i uchwalo­
ną w formie zobowiązania 
przez resztę załogi. Grupa ta 
skupiła wokół siebie również 
bezpartyjnych przodowników 
pracy Stanisława Onuszkiewi- 
cza, Antoniego Mroza, Marla 
na Swięfo-howsHego i Józe­
fa Bartosika, którzy pod jej 
kierunkiem mobilizują załogę 
do wykonania zadań warszta 
tów, zwiększonych szczegól­
nie obecnie w okresie prze­
wozów jesiennych.

— Gdyby tylko od naszej 
pracy — stwierdza tow. Tom­
czyk — zależało wykonanie 
planu napraw, to plan ten zaw 
■ze przekroczymy. Jest Jed­
nakże wiele czynników, które 
utrudniają nasze wysiłki. 
Pierwsza rzecz — to zaopa­
trzenie materiałowe.

Tow. Tadeusz Śliwiński po 
kazuje szereg wagonów kry­
tych. Wagony te mogłyby już 
dawno być oddane do ruchu, 
zakończenie ich naprawy unie 
możliwia jednak brak śrub do 
złączenia obudowań drewnia 
nych. Brak zresztą nie tylko 
śrub. Malarze nie mają odpo­
wiednich pędzli i farb. War­
sztatom brak sprężyn do zde­
rzaków wagonowych i po­
chew zderzakowych. Winę ta 
ni-dostarczenie tych materia- 
łów ponoszą bądź magazyny 
oddziału eksploatacyjnego, 
bądź magazyny główne.

— Na tlen do spawania — 
twierdzi magazynier tow. Mś 
rian Maraszewskl — czeka­
my już od tygodnia. Tlen zo 
stał wysłany do nas ze Szcze 
cina. jednakże „utknął" w sor 
towni przesyłek drobnicowych 
w Stargardzie.

Nie tylko zresztą tlen leży 
od tygodnia w sortowrS star­
gardzkiej i czeka na wysyłkę 
do Białogardu. Tak dzieje się 
niemal ze wszystkimi przesył 

mi drobnicowymi, kierowa­
nymi ze Szczecina do warszta 
tów wagonowych w Białogar­
dzie, Słupsku i Szczecinko. 
DOKP w Szczecinie nie raz 
otrzymywała sygnały, że Star 
gard stenowi tu ,wąskie gar­
dło". nic jednakże nie zrobi- 
ła, by je usunąć. A przecież 
można i należy pneeylki s 
eaęócśami wymiennymi do wa

— U nas, towarzyszu, pro­
cent wykonania dziennej nor 
my zależy od tego, ile wago­
nów otrzymamy do naprawy 
bieżącej. Górnej granicy wy­
dajności u nas nie ma. Do­
brze rozumiemy, te teraz, 
gdy rozpoczyua się okres prze 
wozów Jesiennych. Szybka na 
prawa wagonów — to poważ­
ny czynnik zwiększenia Ich 
obrotu — mówi tow. Henryk 
Miszcwski, brygadier grupy 
napraw bieżących warsztatów 
wagonowych w Białogardzie, 
który wykonał wczoraj ponad 
280 proc, normy wraz z tow. 
Józefem Polańskim -1 Wacła­
wem Kocykiem od godz. 8 ra 
no do 14,30, naprawiając U- 
szkodzenla kwalifikujące wa­
gony do wycofania z ruchu. W 
tym dniu, jak zresztą we wszy­
stkie inne dni w warsztatach 
biało^ardzkich żaden z wago­
nów przysłanych do naprawy 
bieżącej nie stał dłużej, niż 8 
godzin. Nie było tam również 
robotnika, któryby poważnie 
nie przekroczył normy pra­
cy.

Walka o skrócenie czasu 
naprawy bieżącej wagonów 
w warsztatach PKP w Biało­
gardzie rozpoczęła się w dniu 
15 sierpnia. W dniu tym na 
naradzie wytwórczej robotni­
cy podjęli uchwałę, zobowią­
zując się dokonywać naprawy 
bieżące wagonów bez wzglę­
du na porę dnia I bez wzglę­
du na święta, podnieść wydaj 
ność pracy oraz zorganizować 
lotne ekipy, które by dokony 
wały naprawy bieżące bez wy 
łącznia wagonów z ruchu.

Od dnia 15 sierpnia wydaj­
ność pracy w warsztatach 
wzrosła o ok. 30 procent. Na­
prawy bieżące załoga dokonu 
je sprawnie i szybko. Przy­
śpieszono również naprawę re 
wizyjną wagonów tak, by każ 
dy z nich najpóźniej z dniem 
1 października wszedł do ru­
chu. Zorganizowano lotną eki 
pę naprawczą. Każdy z ro­
botników warsztatów, zawia­
domiony nawet w nocy, że 
wagony czekają na naprawę, 
bezzwłocznie udaje się do pra 
cy.

Wszystko to świadczy, że 
załoga warsztatów białogar- 
dzkich składa się z ludzi świa 
domych swych obowiązków, 
rozumiejących znaczenie 
sprawnego wykonania przewo 
zów jesiennych przez kolej. 
W rozbudzeniu tej wielkiej 
ofiarności wśród kolejarzy 
warsztatów nie mały wkład 
wniosła grupa partyjna tow. 
Józefa Tomczyka, ślusarza i

Na apel GS w Złotowie

Pracownicy GS w Świdwinie i Siemyślu 
przystępują do współzawodnictwa 
w planowym skupie zboża
Na apel pracowników Gminnej Spółdzielni „Samopo­

moc Chłopska” w Złotowie, którzy zainicjowali w na­
szym województwie współzawodnictwo w planowym sku­
pie zboża, odpowiada coraz więcej załóg gminuych spół­
dzielni. W poczuciu wielkiej odpowiedzialności, jaka cią 
ży na wszystkich pracownikach za sprawne i terminowe 
przeprowadzenie skupu, na naradach roboczych podejmo­
wane są-zobowiązania i załogi przystępują do współzawod 
nictwa w'pianowym skupie zboża.

Jak donosi nasz korespondent Jan Bentezyńgki — w 
tych dniach odbyła się narada wszystkich pracowników 
gminnej spółdzielni w ŚWIDWINIE. Na naradzie tej 
po wysłuchaniu referatu o współzawodnictwie i odczyta­
niu zobowiązania podjętego przea załogę GS w Złotowie 
wywiązała się ożywiona dyskusja. Podkreślono w niej 
m. inn., że sprawne przeprowadzenie skupu przyczyni się 
także do przedterminowego wykonania zadań stojących 
przed spółdzielczością samopomocową i jest jej wkładem 
w walkę o pokój. Po szerokim przedyskutowaniu po­
szczególnych punktów zobowiązania GS w Złotowie, 
wszyscy pracownicy przystąp:li jednogłośnie do współ­
zawodnictwa, postanawiając zawiadomić o tym pisemnie 
pracowników GS w Złotowie.

Pracownicy gminnej spółdzielni w SIEMYŚLU 3 
pow. kołobrzeskim — pisze nasz korespondent Kuiań»ki — 
solidaryzując się z załogą GS w Złotowie, po zapoznaniu 
się z.podjętym przez nią zobowiązaniem, jednogłośnie przy 
stąpili do współzawodnictwa w sprawnym i terminowym 
wykonaniu planowego skupu zboża i należytym zaopatrzę 
niu sklepów.

KRYTYKA POMAGA
W związku z notatką w numerze 195 „Głosu Kosza­

lińskiego” pt. „Dlaczego?” Prezydium MRN w Koszalinie 
zawiadamia, te po otrzymaniu dokumentacji technicznej 
z Biura Studiów i Projektów w Gdańsku rozpocznie budo­
wę drogi. • * •

W odpowiedzi na artykuł „Wadliwy system rozdziału 
towarów źródłem niedostatecznego zaopatrzenia filii 
Gminnych Spółdzielni” —- Zarząd PZGS w Drawsku wy­
jaśnia, że w Kaliszu Pomorskim przeniesiono kierownika 
zaopatrzenia, a za niewykonywanie czynności służbowych 
ob. Zygmut Snoch otrzymał surową naganę .

• * •
Na notatkę w rubryce „Dlaczego?” — z dnia 11. 8. br. 

Dyrekcja Zespołu PGR Świelino zawiadamia, że ogumiona 
koła zostały zdjęte z bryczki i że napowrót założono je do- 
motopompy. * *

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej w Słupsku 
w odpowiedzi na notatkę „Dlaczego?” w n-rze 198 podaje, 
że Izbę Porodową w Ustce doprowadzone do należytego 
porządku. • • •

W związku z notatką w n-rze 212 naszego pisma pt. 
„Dlaczego?” — Dyrekcja Okręgowa Poczty i Telekomu­
nikacji w Szczecinie komunikuje, te napisy na skrzynkach 
pocztowych zostały odnowione.• • •

Na artykuł nasz pt. „ZSE musi przyśpieszyć remont 
transformatorów” w n-rze 219 naszej gazety — Zakład 
Sieci Elektrycznych — Białogard informuję, te w dniu 
18.8. br. sieć elektryczna gromady Żółtnica — kolonia 
została uruchomiona.

Dobry przykład grupy partyjnej tow. Tomczyka

Załoga warsztatów PKP w Białogardzie 
przyspiesza naprawę bieżącą wagonów

Walka ze spekulacją w województwie koszalińskim 
przyczyni się do polepszenia sytuacji na rynku mięsnym
Społeczne komisje do walki ze spekulacją 1 organa Mi­

licji Obywatelskiej przy czynnym udziale całego spo­
łeczeństwa wykrywają coraz więcej spekulantów, usiłują­
cych zdezorganizować planowe zaopatrzenie ludności pra­
cującej w artykuły spożywcze, a szczególnie w mięso. Bar­
dzo aktywny udział w walce ze spekulacją r.a odcinku 
mięsnym blerze również aparat powiatowych delegatur 
Centrali Mięsnej. Spekulanci trudniący się nielegalnym 
skupem i ubojem żywca kierowani są do sądów lub Ko­
misji Specjalnej, gdzie spotyka ich zasłużona kara.

Wrzesień
— miesiąc Warszawy

Uroczysta akademia
w Słupsku

TXT dnłu 2 września w sa- 
|| Teatru Miejskiego w 

Słupsku odbyła się uroczy­
sta akademia, która zapo­
czątkowała imprezy organi­
zowane z okazji „Miesiąca 
Budowy Stolicy". Po zaga­
jeniu przez wiceprzewodni­
czącego MKOS, tow. FIR­
KA. powołano prezydium a- 
kademii. Referat okoliczno­
ściowy wygłosił tow. ZA­
BORSKI, po czym krótkie 
przemówienie na temat bu­
dowy Warszawy wygłosił 
młodr poeta ANATOLIUSZ 
JUR EN.

W części artystycznej wy­
stąpili: zespól taneczny z 
Ryczcwa, który odtańczył 
klika tańców ludowych. 
Szczególnie duże, brawa zdo 
byli młodzi artyści za ..ko­
zaka". Na wyróżnienie z ca 
lego zespołu zasługuje 12- 
łetnla Iwonka Bukowska, 
która odtańczyła solo „ma­
zura" i „polkę".

Ponadto z tańcami wy­
stąpiła młodzież szkoły pod 
stawowej Nr 3. Dalsi wyko­
nawcy to:’ Zaborowski — 
śpiew, Cybulski i Kasperak
— recytacja, mgr Pilewski
— fortepian oraz orkiestra 
Marynarzy z Ustki. W 
czasie akademii młodzież 
szkolna przeprowadziła na 
sali zbiórkę na SFOS.

Akademia w Słupska wy 
padła Imponująco, do cze­
go przyczyniła się równlet 
wspaniała dekoracja sceny, 
przedstawiająca Warszawę 
we wrześniu 1939 roku, w 
ezasle okupacji I obecnie, z 
odbudowaną kolumną Zyg­
munta i trasą W—Z.

(Ł).

W gromadzie Jackowo w 
pow. sławneńsklm zdemasko­
wano FRANCISZKA WAN- 
TUKIEWICZA, trudniącego 
się od dłuższego czasu niele­
galnym ubojem i handlem 
mięsa. 5 hektarowe gospodar­
stwo rolne w Jackowie objął 
dla ukrycia uprawianego pro­
cederu. Skupował on żywiec 
na terenie całej gminy, ubi­
jał go nielegalnie, a następ­
nie rozsprzedawał przeważnie 
wśród letników po wygórowa 
nej cenie około 15 zł za 1 kg. 
Pomagała mu w tym żona, roz 
wożąc mięso rowerem po oko­
licznych wsiach.

Trudniąc się nielegalnym 
ubojem i handlem Wantukie- 
wlcz nie miał czasu na upra­
wianie ziemi w swoim gospo­
darstwie i dlatego zatrudniał 
siły najemne. Wyzyskiwał on 
również w bezczelny sposób 
okolicznych małorolnych chło 
pów. Będąc z zawodu rzeżni- 
klem dokonywał również ubo­
ju u poszczególnych gospoda­
rzy, żądając za to odrobku na 
swoim gospodarstwie. W ten 
sposób odrabiali po 5 dni ko­
niem na gospodarstwie Wan- 
tukiewicza chłopi z Jackowa 
— Władysław Szułkiewicz, 
Stanisław Zawada, Krzysiak 1 
inni.

W Kołobrzegu przeprowa­
dzono rewizję u podejrzanego 
o nielegalny ubój, byłego rzeź 
nika Czesława Pohla, zamiesz 
kałego przy ul. Radomskiej 5. 
W czasie rewizji znaleziono w 
piwnicy 5 kg łoju i 7 kg kieł­
basy, gatunku kabanos oraz 
ławę i deskę, na której rąbał 
mięso. Stwierdzono, że Pohl 
od 2 — 28 sierpnia nielegal­
nie ubił eonajmn lej 11 sztuk 
owiec i 2 kozy. Z mięsa wy­
rabiał wędliny kabanosy, 
sprzedając je po paskarskiej ce 
nie 30 zł za 1 kg.

W gromadzie Slanorzęty

gmina Ustronie Morskie w 
po^ kołobrzeskim ujawniono, 
że Jan Kołędowicz nielegal- 
niei ubijał świnie, bydło, cie­
lęta i owce, część mięsa sprze 
dawał a ponadto zaopatrywał 
codziennie w mięso nr-wadzo 
ną przez siebie „stołówkę” dla 
letników. Na takim „stołowa­
niu" około 30 osób Kołędowicz 
zarabiał miesięcznie około 
12 tysięcy złotych.

Przeprowadzono również re 
wizję u rzeźnika Adama Bu­
kowskiego, w Uniechowie, w 
pow. człuchowskim, w czasie 
której znaleziono i skonfisko­
wano 56 kg mięsa wieprzowe­
go, pochodzącego z nielegalne­
go uboju. Za nielegalny ubój 
Bukowski był już skazany w 
tym roku na 3 miesiące aresz 
tu 1 500 zł grzywny. W czasie re 
wizji u niejakiego Kazimierza 
Krakowiaka w Uniechowie 
znaleziono 21 kg kiełbasy. Kra 
kowlak zbiegł, przewidując, 
że za szkodnictwo gospodar­
cze spotka go surowa kara.

W Połczynie-Zdroju w pow. 
białogardzkim zdemaskowano 
niejakiego Kaucza, zam. przy 
ul. Zamkowej i trudniącego 
się nielegalnym handlem i u- 
bojem. Kaucz skupował świ­
nie od nieuświadomionych 
chłopów w gromadzie Zającz- 
kowo, na miejscu ubijał je, a 
mięso przewoził w walizach 
do Połczyna - Zdroju i roz­
sprzedawał je po wygórowa­
nej cenie.

Nielegalnego uboju zakon­
traktowanych świń dokonali 
bracia Stanisław i Władysław 
Maciążek z Rąbina i sprzeda­
wali mięso po cenie 12 — 13 
zł za 1 kg.

Stwierdzono, że Michał Osia 
dacz z gromady Sława gm. 
Biały-Zdrój wioząc tucznika 
do punktu skupu w Świdwi­
nie, sprzedał go „po drodze" 
spekulantom w gromadzie

DOM KULTURY — „Panna M»- 
ltszewska” — Gabrieli Zapolskiej. 
Gościnny występ artystów Teatru 
Polskiego ze Szczecina w dniu 7. 
8 19 tai. Początek przedstawie­
nia o godz. 19.50.

Przedsprzedaż biletów od dnia 
8 tai. w biurze podróży ..Orbis”.

Kin© „POLONIA" — „Za cenę 
żrcla” — film produkc” angiel­
skiej. Początek seansów o godz. 
18 1 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSÓWO — „Dzielny gajczy" — 
film prod. radzieckiej. Dodatek fil 
mowy „świat młodych". Początek 
seansów o godz. 18 I 30.
MUZEUM Armii Czerwonej 54— 
wystawa pt. „Karykatura radziec­
ki w walce o pokój" 1 zbiór” stałe 
— Muzeum otwarte we wtorki 
czwartki I piątki od 12-e| do 17-ej, 
w niedziel# I święta od 12-teJ do 
19-tej
Dyżuruje APTEKA BPOŁECZN.i 
przy ulicy Zwycięstwa.

KRONIKA SŁUPSKA
Kino „POLONIA” — „Dr Semmel- 
welsa" — film prod. niemieckiej. 
Dodatek filmowy „Matka w trosce 

o niemowlęta”. Początek seansów 
o godz. 18-tej 1 20-tej.
Dyżuruj# APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 19 przy ul. 3 Maja 38.
MUZEUM — Plac Zwycięstwa — 
otwarte od godz. 12 do 17-tej.

• • »
Sala gimnastyczna ZS „Ogniwo” 

przy ul. Ogrodowej 5. po gene­
ralnym remoncie została oddana 
dó użytku. Sala ta jest najwięk­
szym ob'ektem tego rodzaju na 
terenie miasta I umożKwl szero­
kim rzeszom soortowców upra­
wianie gier sportowych i przepro­
wadzanie zapraw lekkoatletycz­
nych w okresie jesiennym 1 zi­
mowym.

» * *
po remontu zabytkowej „Bra­

ni” Młyńskiej” przy ul. Zamko­
wej przystąpiło Prezydium MRN 
we własnym zakresie. (Ł)

Egzaminy majstrów uspołecz­
nionych Drzemyslowych zakładów 
pracy odbyły się w Słupsku. Na 
33 kandydatów egzamin zdało 22.

(M)

Mi CÓR Andrzej zgłasza 
zagubienie aktu wła­
sności mebli wyd. przez 
OUL w Sławnie dn. 
29.1.48 r. Nr. ewiden. 
3615-1,460 R 33100 26867.

G-1574

ZAGUBIONO 2 metryki 
urodzenia, kartę zameldc, 
wania rodzinną. 3 odcin 
kl zameldowania, ksią­
żeczkę wojskową, leg. 
szkolną 1 inne na na­
zwisko Mazurktewtoz
Stefan, O-157Ś

gonów i materiałami do Ich 
naprawy traktować Jako bar­
dzo pilne i przesyłać do war 
sztatów bezpośrednio z maga 
zynów najbliższym pociągiem 
poprzez kierownika pociąga 
lub maszynistę.

•
Drugą sprawą, na którą słu 

sznie zwracają uwagę towa­
rzysze z warsztatów biało- 
gardzklch, to zbyt późne za­
bieranie wagonów jut napra­
wionych i zbyt późne włącza­
nie ich do ruchu przez służ­
bę dyspozycji wagonowej, jak 
to np. zdarzyło się w dniu 25 
ub. m.

— My w warsztatach — 
stwierdza tow. Miszewski — 
walczymy o to, by do mini­
mum skrócić czas naprawy 
wagonu. Uważam, te zbyt 
późne zabieranie wagonów 
przez służbę ruchu Jest po­
ważnym niedociągnięciem, któ 
re powinno być Jak naj­
szybciej usunięte.

Niedociągnięcia te wypły­
wają z tej przyczyny, że służ 
ba ruchu w Białogardzie po- 
zostaje w niedostatecznym 
kontakcie z ’ !-rownlctwem 
warsztatów wagonowych, te 
nie wszyscy jej pracownicy 
uświadomili sobie, że teraz, 
gdy nadchodzi okres przewo­
zów jesiennych, nie tylko 
dnie, ale nawet godziny obro 
tu wagonu mają duże znacze­
nie.

Sprawne przeprowadzenie 
przewozów jesiennych Jest bo 
jowym zadaniem kolejarzy. 
Wykonanie tego zadania wy­
maga od nich podniesienia na 
wyższy poziom pracy, pomno­
żenia wysiłków, codziennej i 
uporczywej walki z marno­
trawstwem wagonów. Komi­
tet Kolejowy w Białogardzie 
musi poprzez swój aktyw par 
tyjny doprowadzić to zada- 
ni- do świadomości każdego 
kolejarza, musi dop'ąe tego, 
by ofiarno^4 w pracy i zrozu­
mienie znaczenia przewozów 
jesiennych, które cechuje zało 
gę warsztatów wagonowych, 
cechowało każdego kolejarza 
z każdej służby — węzła PKP 
w Białogardzie. Jl.



Leopold Infeld

Teoria względności, 
jej rola dla pokoju i wojny

III
odległych od pokładów węgla 
i nafty.*Ale wiemy również że 
ta sama energia zużytkowana 
być może do celów wojennych, 
dla zabijania ludności cywil­
nej, dla .pustoszenia miast.

W Ameryce podczas wojny 
prace nad energią atomową 
były głównie skoncentrowane 
nad zużytkowaniem tej energii 
dla celów wojennych albo, mó­
wiąc prościej, dla fabrykacji 
bomb atomowych.

W tym okresie w Ameryce 
było wielu uczonych, którzy 
wywędrowali do Anglii, a po­
tem do Ameryki, wygnani 
przez rosnący w Europie fa­
szyzm. Oni to są głównie auto 
rami pomysłu użycia broni ato 
mowej przeciwko faszyzmowi. 
Oficjalne źródła amerykańskie 
cytują następujących fizyków, 
którzy pierwsi ten pomysł dy­
skutowali: Wigner i Teller z 
Węgier, Weiskopf z Niemiec, 
Fermi z Włoch.

Bomba atomowa jest potęż­
ną bronią zniszczenia. Energia 
atomowa będzie w przyszłości 
— gdy pokój zwycięży wojnę— 
potężnym narzędziem uprzemy

słowienia i przyczyni się do 
podniesienia stopy życiowej lu 
dzi pracy, jeżeli w ich intere­
sie budować będziemy fabryki 
i źródła energii. Wiemy to już 
dzisiaj ,w 46 lat od czasu wiel­
kiego odkrycia teorij względ­
ności formułującej związek po 
między masą i energią. Czy 
ludzkość pójdzie drogą tworze 
nia bomb atomowych czy dro­
gą podwyższenia stopy życio­
wej ludzi pracy? Czy zwycięży 
obóz wojny, czy obóz pokoju? 
W tym obozie jest potężny i 
przodujący Związek Radziecki, 
w tym obozie są bohaterskie 
Chiny, są kraje demokracji lu­
dowej i w tym obozie jest na­
sza Ojczyzna. W tym obozie 
są postępowe ludy świata, w 
tym obozie są ludy kolonialne, 
w tym obozie jest robotnik 
francuski i włoski, są postępo­
wi intelektualiści amerykańscy 
i cl, którzy walczą z tyranią 
Franco. W obozie tym są mi­
liony tych, którzy podpisali 
Apel Sztokholmski i ci, którzy 
podpisali berliński apel poko­
ju — osiemnaście milionów 
ludzi w samej Polsce.

(c. d. n.)

Dlaczego fakt tak odległy 
od praktycznego naszego ży­
cia jak zakrzywienie promie­
ni świetlnych w polu grawita 
cyjnym słońca, dlaczego fakt 
ten zapełniał szpalty pism? 
Dlaczego teoria względności 
atakowana była przez budzą­
cy się podówczas faszyzm, a 
popierana przez ludzi pragną­
cych pokoju? Tym, którzy 
pragnęli pokoju, wydawało 
•ię symboliczne to, że uczony 
niemiecki przewidział efekt, 
który potwierdzony został 
przez uczonych angielskich. 
W tym fakcie współpracy u- 
czonych, którzy rok temu byli 
w dtvóch wrogich obozach, wi 
dzieli oni powrót do współpra 
cy naukowej, która później — 
tak ludzie dobrej woli wierzy 
li — rozciągnie się na wszyst­
kie narody świata. Daleki od 
globu ziemskiego efekt stał się 
symbolem nowej ery, w któ­
rej ludzkość zapomni o mor­
dach i o krwi i w której uczę 
ni świata pracować będą ze 
Sobą w harmonii i w pokoju.

Jestem osobiście przekona­
ny, że ta sława teorii względ­
ności. która tak nagle wów­
czas wybuchła, związana jest' 
z. tęsknotą za pokojem. Ogrom 
ne było podówczas zaintereso 
wanie teorią względności w 
Związku Radzieckim. Istotnie, 
Związek Radziecki był pierw­
szym krajem, który w parę 
lat później zorganizował na 
swoim terenie światową dy­
skusję naukowa nad jedną z 
dalszych konsekwencji teorii 
względności. Był to okres, w 
którym dopiero rozpoczęło się 
montowanie frontu antyradziec 
kiego. W miarę jak wzrastały 
siły młodego Związku’ Radzlec 
kiego, potężniały równiej siły 
konspirujące przeciwko nie­
mu.

Ta konspiracja przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu za­
ostrzała się coraz bardziej. Na 
stąpiła militaryzacja Niemiec, 
faszyzm we Włoszech, w Hisz 
panii. w Niemćzech. Powoli 
następowało zaćmienie świa­
tła pokoju, aż wybuchła dru­
ga wojna światowa. Nietrud­
no dopatrzyć się podobień­
stwa pomiędzy okresem mię­
dzywojennym a dniem dzisiej 
szym. Tylko że dzisiaj konspi­
racja jest bardziej jawna, cy­
niczna i nie przebierająca w 
środkach. Ale sa i olbrzymie 
różnice? Dzisiaj siły pokoju są 
zorganizowane i świadome 
swych celów. Dzisiaj wierzy­
my, że ocalą one świat przed 
nowa wojną.
1) OWRÓCIMY jednak do 
* okresu międzywojennego 
i do fizyki. W tym to bowiem 
okresie wzrosły niezmiernie 
nasze wiadomości o budowie 
atomu. Ta gałąź wiedzy złączó 
na jest z nazwiskami Mende- 
lejewa w Rosji, Bolzmanna w 
Austrii, Smoluchowskiego w 
Polsce małżeństwa Curie we 
Fancji, Lorda Rutheforda w 
Anglii, Bohra w Danii, żeby 
wymienić bodaj kilka tylko 
nazwisk. W nieustannej wsnół 
pracy pomiędzy teorią a do­
świadczeniem wzrosła nasza 
wiedza o atomie i jego budo­
wie. Ten silny strumień nowej 
wiedzy atomistycznel łączy 
się ze strumieniem, który za- 
pocza‘kowała teoria względno­
ści. Przypomniimv sobie, co 
poprzednio Dowiedziałem o ro­
ku 1905. Jak to teoria względ­
ności szczególna odkryła nowe 
skarby energii, jak w roku 1905 
możliwość zużytkowania tvch 
skarbów wydała się jeszcze 
bardzo daleka. W roku 1905 
fizycy zrozumieli, że zużytko­
wanie tych zasobów energii 
jest teore*vcznie ale nie prak­
tycznie lub technicznie możli­
we W roku 1939, w roku wy­
buchu drugiej wojny świato­
wej i później, fizycy zaczęli 
dostrzegać możliwości prakty­
czne częściowego zużytkowa­
nia tych wielkich składów e- 
nergii. Nowe perspektywo sta 
nęly otworem przed nauką 1 
techniką. Energia atomowa 
odegrać powinna już w nieda­
lekiej przyszłości ważną rolę w 
rozwoju przemysłu, szczegól­
nie w krajach lub w ośrodkach

Na zgromadzeniu robotników Stalingradzkiej Fabry­
ki Traktorów, poświęconym Moskiewskiej Konferencji 
Obrońców Pokoju kowal Andrzej Bielousów, laureat Na­
grody Stalinowskiej zgłosił wniosek o przemianowanie 
odbudowanej ulicy Saratowskiej na ulicę Pokoju.

• Ulica Pokoju jest częścią wspaniałego planu odbudo­
wy i rekonstrukcji Stalingradu. Mieszkańcy Stalingradu 
chcą, aby ich miasto stało się godnym swej bohaterskiej 
sławy, godnym wielkiej epoki Stalinowskiej.

Na zdjęciu: basen z biełącą wodą na dziedzińcu 
jednego z domów mieszkalnych przy ulicy Pokoju jest 
ulubionym miejscem odpoczynku i kąpieli dla. dzieci 
mieszkających przy tej ulicy.

Z zakładów budowy traktorów w Stalingradzie 
siące traktorów wysyła się na tereny budowy Stalingrad! 
kiej Elektrowni Wodnej.

Listonosze i kolporterzy na start

Motoryzacja
w służbie i obronie Pokoju

(III OGÓLNOPOLSKI MOTOCYKLOWY ZJAZD
W OLSZTYNIE)

28 odznak SPO zdobyli 
pracownicy terenowej 

Komendy PO SP 
z Nowogardu

Pracownicy terenowi Komen 
dy PO SP w Nowogardzie pod 
czas odprawy szkoleniowej po 
stanowili -zląć masowy udział 
w zdobywaniu norm na SPO i 
wezwali do współzawodnictwa 
pracowników SP wszystkich po 
wiatów naszego województwa.

Realizując podjęte zobowią- 
.nie do dnia dzisiejszego zdo 

byli oni 28 zaszczytnych od­
znak sportowych „.Sprawny 
do Pracy 1 Obrony".

W tej godnej naśladowania 
inicjatywie wyróżnił się ob. 
Franciszek Hepb', który 
pierwszy uzyskał wszystkie po 
trzebne minima oraz ob. Wła­
dysław Gawron 1 ob. Antoni 
"yrulewski.

Teresa Rusinek 
korespondent sportowy

Trzecie Ogólnopolskie
Wyścigi Kolarskie Pocztowców
POWAŻNE osiągnięcia w 

dziedzinie upowszechnia­
nia czytelnictwa prasy i ksią­
żek na wsi polskiej są między 

innymi zasługą 
wielkiej rzeszy 

listonoszów 
wiejskich. Pra 
ca tych listono 
szów, którzy ma 

ją wielki 
wkład w upow

szechnienie kultury i oświaty 
na wsi ma w okresie realiza­
cji naszych planów gospodar­
czych szczególne znaczenie. 
Sprawny kolportaż prasy czy­
ni chłopa naszego świadomym 
bojownikiem o pokój, myślą­
cym realizatorem Planu 6 - 
letniego: szeroka prenumera­
ta książek i czasopism podno­
si kulturę wsi. Tym bezpośred 
nim łącznikiem ludności wiej­
skiej ze światem jest właśnie 
listonosz. Listonosz świadomy 
swej odpowiedzialnej pracy 
staje się dla chłopów dorad­
cą. Poinformuje dokładnie ja­
ką książkę przeczytać, co za­
prenumerować, w jakim cza­
sopiśmie znaleźć można wy­
jaśnienie tej czy inne kwe­
stii. Zadania listonoszy cha­
rakteryzuje hasło „Listonosze 
wiejscy bojownikami o pokój, 
postęp i kulturę".

Pod tym też hasłem w ca­
łym kraju w bm. odbywać 
się będą wyścigi kolarskie dla 
pracowników Poczty 1 Teleko 
munikacjl.

Tegoroczny ogólnokrajowy 
wyścig rowerowy jest trzecią 
masową imprezą kolarską li­

stonoszy. Jak i w latach ubie­
głych poprzedzą go eliminacje 
obwodowe i okręgowe. Termin 
zawodów na szczeblu obwo­
dowym przypada na dzień — 
9 bm., a okręgowych na 16 
b. m. Finały tej imprezy, czy­
li wyścig ogólnopolski odbę­
dzie się w Warszawie w dniu 
29 września.

Rada Główna ZS Kolejarz 
która jest organizatorem im­
prezy, w porozumieniu z Za­
rządem Głównym Zw. Zaw 
Prac. Poczt i Telekomunika­
cji oraz z Generalną Dyrekcją 
PPK „Ruch" ufundowała dla 
zwycięzców wszystkich szcze­
bli wyścigu cenne i praktycz­
ne nagrody w postaci moto­
cykli, rowerów, aparatów ra­
diowych i wiele innych.

Losowanie 
zawod ników 

przed Spartakiadą
WARSZAWA. PAP. — W 

Komitecie Organizacyjnym 
Spartakiady odbyło się losowa 
nie zawodników i drużyn we 
wszystkich dyscyplinach spor­
tu.

Uroczystość rozpoczęła się 
od honorowego rozlosowania 
pierwszego przebiegu na 100 
m mężczyzn. Pierwsze kartki 
wyciągnęli wiceminister Obro 
ny Narodowej generał broni 
Popławski, a następnie prze­
wodniczący Komitetu Organi­
zacyjnego Spartakiady —Szem 
berg oraz członkowie prezy­
dium GKKF.

W przedbieeu tym starto­
wać będą: Dębiński (AZS), 
Kiszka (Unia). Anioła (CKWS), 
Kansik (Górnik), Mach II (Bu­
dowlani). Następnie odbyły się 
dalsze losowania.

W KILKU WIERSZACH

ĄIIĘDZYNARODOWY Zwlą 
zek Lekkoatletyczny za­

twierdził jako rekord świato­
wy wynik Andrejewy (ZSRR) 
w pchnięciu kulą — 15,02. Jest 
to siódmy oficjalnie zarejestro 
wany rekord światowy w lek­
koatletyce, należący do repre­
zentantów ZSRR.

♦ * *
\ V MIŃSKU zakończyły się 
’ ’ mistrzostwa lekkoatletycz 

ne ZSRR. W ostatnim dniu 
zawodów tytuł mistrzowski w 
10-boju zdobył akademicki 
mistrz świata Wołkow—6.750 
pkt. Sztafety 4 x 200 m. kobiet 
i 4x400 m mężczyzn wygrały ze 
społy Moskwy w czasie 1:42,0 
i 3:16,6. W biegu na 10.000 m 
zwyciężył Kazancew 30:21,8. 
Bieg kobiet na dyst. 1500 m 
wygrała Wasiljewa w czasie 
4:41.0.

Plonem tegorocznych mi­
strzostw jest ustanowienie 3 
rekordów ZSRR 1 jednego 
światowego. W ogólnej punkta 
cii pierwsze miejsce zajęła Mo 
skwa przed Leningradem 1 
Ukrainą. • • •
Tlf TALINIE rozpoczęły się 
’’ mistrzostwa motocyklowe 

ZSRR z udziałem ponad 100 
zawodników.

W wyścigu maszyn kat. 350 
ccm dla kobiet na dyst 101 
km zwyciężyła Trossi w czasie 
1,07:59.9, uzyskuiac średnią 
szybkość 89 kg/godz.

W kat. 750 ccm na dyst. 202 
km zwyciężył Kułaków w cza­
sie 1,58:06,4 (średnia szybkość 
Donad 102 km/godz.).

Bokserzy ZS Stal walczyć będą 
na Spartakiadzie w następującym 
zestawieniu wg. kolejności wag: 
Faska (Wrocław), Frydrych (Śląsk) 
rez. Drogosz (Kielce), Bazarnik 
(Śląsk). Suszka (lląsk) rez. Sawic­
ki (Wrocław), Kempa (Śląsk), Ka- 
zlmlerczak (Poznań). Wóltkowlak 
(Poznań). Krupiński (Wrocław), 
Nowara (Śląsk) i Drapała (Sląsk)l

• * *
W Zabrzu zakończył się turniej 

klasyfikacyjny najlepszych tenisl- 
stek z udziałem 22 zawodniczek, 
W grupie 1 nlerwsze miejsce za­
jęła Popławska przed Jaśkowta- 
kówną, w grupie II — Krawczy- 
kówna przed Tłoczyńską.

• * •
Podczas zawodów lekkoatletycz­

nych reprezentantów Unii t Bu­
dowlanych, przebywających w 
Krywaldzle na obozie nrzed Spar­
takiada uzyskano kilka dobrych 
wyników: Kiszka 100 m — 10 6 1 
200 m — 22.3 (rekord Slaska), Ce- 
cuła skok wzwyż — 185, Mode- 
równa 200 m — 26,8.

» * «
W Łowiczu rozegrane zostały 

mfędzyokregowe zawody w teni­
sie stołowym, w któr-ch Warsza­
wa zremisowała z Łodzią 5:5. W 
ramach tego meczu warszawlan'n 
Gal przegrał z Krygierem 1:2. 
Było to najciekawsze spotkanie 
zawodów » ♦ »

We Włocławku rozegrane zo­
stały zawody kolarskie na torze 
między renrezentacfamJ. Unit 1 
Budowlanych, które nrzebywaia 
tam na obozie nrzed Spartakiadą. 
Zwyciężyła Unia 71:48.

* « *
W Budapeszcie rozpoczęły się 

2 bm. Międzynarodowe Wyścigi 
Konne, będące przeglądem osiąg­
nięć w hodowli koni rasowych.

W pierwszym dniu zawodów, w 
którym wzięły udział konie wy­

ścigowe z Polski. Rumunii i Wę­
gier, duży sukces odniósł koń 
polski Pink-Pearl pod Biesiadz ń- 
sklm, który w pięknym stylu wy­
grał „Nagrodę Moskwy” 10 tys. 
forintów na dystansie 2.400 m dla 
koni trzyletnich.

• • •
Około 40 tys. widzów przyglą­

dało się ogólnopolskim wyścigom 
ulicznym o III „Srebrny Kask 
Bydgoszczy”. W zawodach wzię­
ło udział 60 zawodników. Srebr: y 
kask zdobył Markowski (Budow­
lani — Warszawa), który zwycię­
żył w kat. 250 I 500 ccm.

Liga Żużlowa
W Ostrowie Wielkopol­

skim. Unia zwyciężyła Stal 
32:22.

W Bytomiu Gwardia po­
konała Ogniwo 33:21.

W Rybniku Górnik wy­
grał ze Spójnią 39:15.
W Warszawie Budowlani 
wygrali z Kolejarzem 

32:22.

rr RADYCYJNY wyścig ko- 
L larskj na trasie Praga — 

Karlove Vary — Praga dłg. 
262 km wygrał Vesely w cza­
sie 7:53:55.

j\J A zawodach lekkoatletycz- 
1 ” nych w Jihlavie Zatopek 
uzyskał w biegu na 10.000 m 
najlepszy’tegoroczny wynik na 
świecie — 29:29,8 (Międzycza­
sy: 3.000 m. — 8:54,2, 5.000 m 
— 14:52,8).

T1 YTUL mistrza CSR w siat 
x kówce męskiej zdobył ze­

spół ATK zwyciężając w me­
czu finałowym drużynę ZMP 
(Zarząd Miasta Pragi) 3:0. W 
siatkówce kobiet tytuł mi­
strzowski zdobyła Ostrava, 
zwyciężając Kralove Pole 3:0.

W dniach 1—2 września od­
był się w Olsztynie III Ogólno 
polski Zjazd Plakietowy, w któ 
rym wzięli udział motocykliści 
z całejgo kraju. Ogółem na me­
tę do Olsztyna przybyło ponad

300 maszyn reprezentujących 
12 klubów całej Polski. Zlot 
odbywał się pod hasłem „Moto 
ryzacja w służbie i obronie 
Pokoju".

W tej maso­
wej imprezie 
ogólnokrajowej 
nie zabrakło 
również repre­
zentantów 

Szczecina. 14 
motocyklistów

naszego Kolejarza wystartowa 
ło w piątek sprzed gmachu 
swego klubu do ciężkiej, 600" 
kilometrowej jazdy. Przy­
byli oni na metę w Olsztynie 
bez punktów karnych, co 
świadczy, że zarówno maszyny 
jak i zawodnicy byli dobrze 
przygotowani do' tak wielkiej 
imprezy. W punktacji ogólnej 
zespół szczecińskiego Koleja­
rza w składzie: Szremski, Frań 
eman, Czarnecki, Zawadzki, 
Figurski, Bojarski, Gładkow 
ski, Haraburda, Płatek, Bą- 
czyk, Jasiewicz, Maszkorców, 
Siemek i Kedwgs zajął po 
Gwardii Olsztyn II miejsce 
pod względem ilości przejecha 
nych kilometrów, a III miej­
sce, również po Gwardii Ol­
sztyn i Gwardii Łódź, co do 
ilości startujących.

Stalingrad 
pracuje dla pokoju


